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CZY RZĄD ZWALCZA 
ENDECJĘ ?

G dy lewicow cy prow adzą ze sobą 
dyskusję  o  działalności R ządu  i za 
czynają  poddaw ać surowej k ry tyce 
jego zarządzenia, podkopujące poczu* 
c ie  p r a w o r z ą d n o ś c i  w k ra ju , zw ykle 
zna jdz ie  się w śród nich ktoś taki, kto
zauw aży:

—  A  jednak  ten  R ząd  m a jedną nie 
w ątp liw ą zasługę. Zw alcza i osłabia 
endecję, naszego głównego wroga.

M a to  być okoliczność łagodząca.
S ą i tacy, k tó rzy  tłum aczą, że d ra 

styczne zw roty przem ów ienia M arszał 
ka  P iłsudskiego z p rzed  m iesiąca w y
m ierzone są przeciw  endecji.

Zbadajm y bliżej, ile jest p raw dy  w  
łych  tw ierdzeniach, 
j To, że rząd  P iłsudskiego w ydał 
przyw ódcom  endecji w alkę n a  śmierć 
i życie, stoi poza granicam i wszelkiej 
w ątpliw ości. W alka ta  została im w y
pow iedziana n iety lko  dlatego, ze Kząo 
dąży  do zniszczenia i osłabienia wszy
stk ich  wogóle p a r ty j politycznych, 
gdyż ty lko na  gruzach zorganizow ane
go życia politycznego rozw inąć się 
może i w zrosnąć w  siłę p a r t  ja  rządo
wa, lecz d latego  w  pierw szym  rzędzie, 
że endecja, j‘ako  stronnictw o, szła za
w sze w  poprzek  wszystkim  poczyna
niom M arszałka, tym  naw et, k tó re z 
p unk tu  w idzenia dobra Państw a nie 
pow inny były  budzić żadnych zastrze
żeń. Berwizlędna form a w alki z m ar
szałkiem  Piłsudskim , złośliw e publi
cystyczne a tak i pod  osłoną zupełnej 
bezkarności —  w szystko to  są rzeczy , 
k tórych  się nie zapom ina. Przyw ódcy 
endecji popalili za sobą m osty, czego 
z pew nością ża łu ją .

Idźm y dalej —  i zapy ta jm y, czy 
w alka z przyw ódcam i endecji, m ająca 
na  celu  oderw anie od  nich dziesiątków  
tysięcy zwolenników, jest równoznacz 
na  z w alką z ideolog ją  enedecką? Gzy 
zw alcza się nacjonalizm  endeków, ich 
reakcyjność, ich polityczne m etody w 
zastosow aniu do przeciwników, jed- 
nem  słowem  —  duch endecji, k tó ry  
ciążył boleśnie społeczeństw u przez
długie la ta?

R ozejrzm y się dokoła siebie.
W idzim y w szędzie ludzi, „k.orzy 

byli podporą endeckiej hegem on,i w 
Polsce, endeckiej w ładzy  nad  dusza
mi. Z m ałem i w yjątkam i siedzą wszy- j 
scy oni po uszy w sanacji. K rzyczą do | 
ochrypnięcia: „niech żyje Piłsudski! , 
choć jeszcze podczas w ojny w ołali, że 
zap rzed ał się Niemcom, w  1920 r. 
bolszewikom, a  w  1926 r . podczas 
w alk  m ajow ych dom agali się jego

^  C o s ią  s ta ło  z tymi ludźm i? Czy mo
że wszyscy przypom inają ły^n żyd- 
ków z kom edji K azim ierza Zalew skie
go, k tó rzy  p rzerzu ca ją  się zawsze na  
stronę mocniejszego, w ygłaszając sen
tencję : „Ci, k tó rzy  są górą, są nasi ._

Je s t  w ielu takich —  be zwątpienia. 
A le  ubliżalibyśm y społeczeństw u pol
skiemu i upraszczalibyśm y zjaw iska, 
gdybyśm y w szystko  chcieli w ytłum a
czyć takim  oportunizm em  i brakiem
charakterów , 

t Ci, k tó rzy  się przerzucili z obozu 
endeckiego do sanacji a imię ich le
gion, jak  w ykazały  ostatn ie w ybory— 
nie są w cale zdrajcam i ̂  w łasnych 
przekonań, bo nic z nich nie potrzebo
w ali uronić, aby dobrze im się powo
dziło pod znakiem  „Jedynki". K to by ł 
religijny, tego rozczuli do łez okólnik 
B artla  o przym usie p rak tyk  re lig ij
nych, k to  był m onarchistą, odnajdz :e 
swego M ackiewicza, k to  m iał rozm ach 
w ielkoszlachecki, tem u się u rad u je  
dusza, że już nie trzeba się liczyć z 
op in ją  chłopstw a, a  k to  jeździł na n a
cjonalistycznym  koniku, tem u żywo 
serce skacze na w spom nienie procesu 
Białoruskiej H rom ady, lub ostatn ich  
lwowskich wyroków.

  Nie taki straszny  P iłsudski, jak
go m alow ali -— pow tarza całe owo 
neo - sanacyjne bractw o, żegnając się 
z u lgą krzyżem  świętym. Można żyć 
p rzy  nim i wyznawać te zasady  k tó re  
nam  w szczepiali nasi nauczyciele „na
rodow i". . . ,

T ak  rozum uje dzisiaj przeciętny  o- 
byw atel, w yborca „Jedynk i . G łosuje 
on z ca ła  ufnością n a  „bezparty jną

NACISK ANGLJI I FRANCJI NA BUŁGARJĘ
PIENIĄDZ JAKO ARGUMENT POLITYCZNY

emskiego, który ze swej strony jsozyskał 
Rząd angielski do wspólnego wystąpien-a 

Bułgarji. Nie trzeba przytem

Pochód milicji robotn iczej w  dniu o tw arcia  K ongresu M iędzynarodów 
ki Socjalistyczne,. 
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OSTRE STARCIE WŚRÓD SOCJALISTÓW 
NIEMIECKICH W SPRAWIE PANCERNIKA

Berlin, 16.8. (PAT). W dzisiejszym 
artykule wstępnym „Vorwartsu", socja
listyczny poseł do parlamentu Kunstler 
atakuje w niezwykle ostry sposób mini
strów socjalistycznych za ich zgodę na 
budowę pancernika, przypominając, że 
członkowie frakcji socjalistycznej w o- 
becnym Reichstagu prawie bez wyjątku 
byli zdania, iż budowa pancernika ma 
być przez przedstawicieli stronnictwa w
parlamencie uniemożliwioną. Przedsta
wiciele stronnictwa socjalistycznego^ w 
rządzie nie mieli więc prawa stawiać 
całe stronnictwo oraz jego frakcję par

lamentarną przed faktem dokonanym. 
Skutki tego zachowania się ministrów 
socjalistycznych będą w konsekwencji 
dla stronnictwa bardzo ciężkie, ponie
waż pociągną one za sobą potrzebę u- 
chwalenia przez stronnictwo dalszych 
ra t na budowę tego pancernika, czego z 
uwagi na nastawienie większości frakcji 
w stosunku do tego problemu, żadną 
miarą nie można oczekiwać. Poseł Kun
stler kończy swój artykuł zwrotem: ,,A 
więc frakcja będzie zmuszoną odmówić 
ministrom socjalistycznym poparcia 
tej sprawie".

.BERLINER TAGEBLATT" NIEZADOWOLONY Z UCHWAŁY 
W SPRAWIE PANCERNIKA

Berlin, 16.8. (PAT). „Berliner Tagc- 
błatt" poddaje w artykule wstępnym, 
zatytułowanym „Pancernik", bezwzględ
nej krytyce uchwałę rady gabinetowej 
w sprawie budowy pancernika ,,A", do
chodząc do wniosku, że pod względem 
bojowym pancernik ten nie przedsta
wia wielkiej wartości, jak zresztą oceni

ły to fachowe kola jednogłośnie. Dzień 
ndk oświadcza, że rząd Rzeszy nie wy
gra żadnej bitwy przy pomocy pancer
nika o 10.000 ton pojemności, że nato
miast demokratyczne i socjalistyczne e- 
lementy w łonie obecnego rządu prze
grały już na terenie parlamentarnym 
walną bitwę.

Wczorajsze depesze doniosły, że An- 
glja i Francja zwróciły się do Rządu 
bułgarskiego z żądaniem zlikwidowania 
organizacyj macedońskich i uwięzienia 
ich przywódców. Żądanie to zostało po
parte wymownym argumentem, miano
wicie groźbą odmówienia pożyczki za
granicznej w razie niewykonania rozka
zu.

Sprawa macedońska jest jedną z naj
większych bolączek na Bałkanach. Na 
mocy traktatów  pokojowych, zawartych 
po ostatniej wielkiej wojnie, maoedoń- 

i  czycy zostali wcieleni do trzech j>aństw: 
Jugosławji, Grecji i Bułgarji. Pod wzglę
dem rasy i kultury Macedończycy są 
najbliżsi Bułgarów i wielu z nich chęt
nie połączyłoby ziemie macedońskie z 
Bułgarją, inni zaś pragną zupełnie nie
podległej Macedonji. Wszyscy jednak 
są bezwzględnymi przeciwnikami obec
nego stanu rzeczy, rozdarcia narodu na 
trzy części i wynaradawiania go przez 
zaborców. Zwłaszcza prześladowania ru 
cbu macedońskiego w Jugosławji wy
wołuje gwałtowny opór Macedończy-

Dotychczas Macedończycy znajdowali 
w swej walce oparcie w Bułgar jii gdzie 
organizowali t. zw. komitadżów, t. j. bo
jówki o charakterze partyzanckim, dzia
łające na terenie Jugosławji i Grecy. Z 
racji ich wystąpień dochodziło ju t nie
jednokrotnie do starć dyplomatycznych 
między temi pań^wam i a Bułgarją.

Obecnie rządy Jugosławji i, Grecji 
widocznie wymogły na rządach Anglji 
i Francji nacisk na Bułgarię, by tą dro
gą pozbyć się ciągłego niepokoju o za- 
grożoną ze strony Bułgarji granicę. W 
tym wspólnym kroku Anglji i Francji 
potwierdza się fakt wzmocnienia wię
zów między obu temi państwami, na 
który wskazywały jut: mianowanie am
basadorem angielskim w Paryżu sir 
Tyrrella, zawarcie umowy rozbrojenio
wej, wreszcie mianowanie lorda Cushea- 
duna podsekretarzem stanu w Min. Spr. 
Zagr. Jugosławja, jako sojuszniczka 
Francji, i Venizelos, jako przyjaciel Fran 
oji, mieli otwartą drogę do Rządu fran-

przeciw ---- . - -
zapominać, że tak Jugosławja jak Grecja 
mają otrzymać pożyczki zagraniczne od 
bankierów francusko-angielskich. Nic _ 
tedy dziwnego, że zarówno wierzyciele - 
jak przyszli dłużnicy w interesie obo
pólnym chcą zabezpieczyć się przed 
niespodziankami ze strony komitadżów 
macedońskich. .

Nie wiemy jak odpowie na nacisk ao- 
gielsko-francucki Rzgd bułgarski. W e
dług depesz Rząd ten jest w głębokie, 
rozterce i obawia się wojny domowe, 
w razie spełnienia rozkazu obu mo 
carstw. Jest to zupełnie zrozumiale. 
Bułgarja dotychczas cieszyła się sympa- 
tją Macedończyków, ponieważ jest to 
jedyny kraj, gdzie cieszą się swobodą i 
mogą organizować swe siły do walki o 
wyzwolenie z pod zaboru dwu pańs w. 
Gdyby i Bułgarja zaczęła ich prześlado
wać, to Macedończycy przenieśliby cał
kowicie swą akcję pod ziemaę i zaczę i 
by Bułgarię traktować jako wroga na- 
równi z Jugosławją i Grecją. Z drugie, 
strony odmowa pożyczki zagranicznej 
postawiłaby Bułgarję w krytyczną sy
tuację wewnętrzną niezależnie od spra
wy macedońskiej.

Mamy tu znowu klasyczny przykład 
jak bezceremonialnie obchodzi się im
perializm wielkich mocarstw z prawami 
j samem istnieniem małych narodów. 
Macedończycy przelewają swą krew w 
nierównej walce z Jugosławją i Greqa, 
a oto mają stracić jedyne swe stanowi
sko w Bułgarji. Wzmoże to tylko ich go
rycz i nienawiść do ciemiężców i ich 
protektorów i spotęguje ich działalność 
terorystyczmą. A jednocześnie stawia 
się Bułgarję w sytuację niemal bez wyj
ścia, gdyż jakąkolwiek poweźmie decy
zję, drogo za nią zapłaci.
. I oto na ironję losu Włochy taszy- 
stowskie stają pono po strome Bułgara. 
Oczywiście nie z miłości do niej, lecz z 
przekory do Jugosławji i Francji. Ale t 
ta  nieszczera przyjaźń, niestety, nie 
wiele Bułgarji pomoże.

SOWIETY CHCĄ PODPISAĆ PAKT KELL0GA

STAN ZDROWIA CZICZERINA POGORSZYŁ SIĘ
Paryż, 16.8. (PAT). „Lę Matin" do- czerina, który cierpi na ostrą cukrzycę, 

nosi z Moskwy, że stan zdrowia Czi- j pogorszył się znacznie.

POBYT TROCKIEGO W NIEMCZECH 
KACZKĄ DZIENNIKARSKĄ

M oskw a, 16 sierpn ia (AW). N a o- 
s ta tn iem  posiedzeniu  P o litb iu ra  k o 
m isarz C ziczerin  i jogo zastęp ca  
L itw now  zrefe ro w ał sy tuację  ̂  m ię
dzynarodow ą. W  szczególności o- 
m aw iane by ły  p róby  za in te reso w a
n ia  k tó regoś z p ań stw  zachodnich w 
pośredn ic tw ie  pom iędzy Sow ietam i 
a S tanam i ZjecLnoczonemi, w kie-

Berlin, 16.8. (PAT). Jak należało 
przewidywać, sensacyjną wiadomość o 
rzekomym pobycie Trackiego w Niem
czech, którą rozpowszechnił dziennik
„Chicago Tribune” okazała się wymy

słem, co stwierdza oficaflny komunik.it 
tutejszej ambasady sowieckiej, podkreś
lając, jak najdobitniej, że Trocki znaj
duje się nadal na wygnaniu w środko
wej Azji.

GWIAZDA STALINA ZACZYNA GASNĄĆ
Moskwa, 16.8. fAW). Nominacja ko

misarza ludowego pracy Schmidta, na
stanowisko zastępcy przewodniczącego
rady komisarzy ludowych wywołała w 
tutejszych kołach partyjnych obszerne 
komentarze. Nominacja Schmidta nastą
piła wbrew przyjętemu zwyczajowi, iż 
wyjeżdżającego na urlop prezesa rady

komisarzy ludow ych, zastępują jego stali 
pomocnicy, którymi są Rudzutak i Or- 
dżonikidze. Nominacja Schmidta zwią
zana jest z krążącem i coraz uporczywiej 
pogłoskami o bliskiej dymisji „gruziń
skiego dyktatora”. W  każdym razie no
minację Schmidta traktować należy ja
ko niepowodzenie Stalina.

runku  um ożliw ienia w ciągnięcia So
w ietów  do p ak tu  K elloga. U trzym u
je się tu  p rzekonan ie , iż R zesza w 
pew nych w aru n k ach  zgodziłaby się 
na pośrednictw o, w  szczególności 
gdyby Sow iety  zgóry uznały  form u
łę  nie różn iącą się zasadniczo od 
te k s tu  p ro jek tu , k tó ry  podp isany  
zostan ie 27 sierpn ia  b. r. w  P aryżu ,

ZNACZENIE RATYFIKACJI KONWENCJI 
W NETTUN0

Białogród, 16.8. (PAT). Komentując
sprawę ratyfikowania przez parlament 
białogrodzki kouwemcyj w Nettuno, 
dziennik „Samouprawa" pisze, że ratyfi
kacja ta jest faktem o wielkiem znacze
niu ze stanowiska jugosłowiańskiej po
lityki zagranicznej. W ten sposób - 
wiem Jugosławja daje dowod dobrej

woli, o ile chodzi o jej stosunki z Wło
c h a m i .  Można spodziewać się — pisze 
dalej dziennik — że ten gest, uczyniony 
przez Jugosławję, pozwoli na wyjaśnie
nie licznych nieporozumień, które stały 
na przeszkodzie dobrym stosunkom 
włosko-jugosłowiańskim

MIN BENESZ 0 STOSUNKU CZECHOSŁOWACJI
0 0  POLSKI

p a rtję "  i wierzy, że R ząd  wcieli mu w 
życie ca ły  program  polityczny i spo
łeczny, jaki chcieli zrealizow ać apo
stołowie endecji, ty lko nie zdążyli.

W ięc niech ci się nie zdaje , obywa
telu, że endecja się w ali pod kilofami 
nowych ludzi i nowych prądów . Ona 
żyje, tylko się ukryw a pod  inną n a
zwą.' Żywioły sanacyjne pozbyw ają 
się ty lko  r e s z t e k  lewicowych ideałów  
i w chłania ją  stare, p rzeży te  p ro g ra
my Że zaś do w cielenia ich w życie 
p rzydatn ie jsi są ludzie starego pokro- 
ju , czegóż  się  dztvnćf ż e ,ic k S1? 
tyka na najpierw szych stanow iskach 
w P aństw ie?

i Dawniej to nazyw ało się „narodow ą

robotą", a  w szystkich ,ej przeciw ni
ków, lub bodaj tylko sceptyków  odsą
dzało się od poczucia narodowego. 
Dziś mówi się, ie  to „państw ow a ro
bota. K to  zaś nie z nam i. jest an ty- 
państwowcem . . . .  ,,

N azwy się zm ieniają, n iek iedy  i lu
dzie się zm ieniają, a le  s ta ry  duch en
decji, duch wyłączności i n ieto leran
cji, duch odsądzania przeciw nika od 
czci i w iary, duch przełam yw ania t ru 
dności i przeszkód nie s iłą  m orałną  i 
argum entacją, l®02 pięścią i gwałtem , 
żyje i unosi się ponad trzęsaw iskam i 
sm utnej polskiej rzeczywistości.

A. Orzelsku
l - —

Praga, 16.8. (PAT). Na wystawie w 
Kutnej Horze min. Benesz wygłosił prze
mówienie, w którem  określi! wyniki 
iO-letniej zagranicznej polityki Czecho
słowacji jako zupełnie zadawalniające. 
Mówiąc o stosunkach, jakie Czechosło
wacja nawiązał* z innemi państwami, 
minister wyraził się, że Polska i Czecho
słowacja są państwami nawzajem na sie
bie zdanemi. W spółpraca z Polską musi 
być stałą dyrektywą i tradycją dla każ

dego czechosłowackiego ministra spraw 
zagranicznych, gdyż leży ona w ż y w o t; 
nym interesie obu państw. W dalszym  
ciągu swego przemówienia minister Be
nesz omówił prace nad u trw alen iem  po
koju, przyczem wielkie znaczenie przy
pisał paktowi Kelloga. K w estję  An- 
schlussu  i akcji lorda Rothennera o k reś
lił minister jako nie b u d zące  zbyt wiel
kiego niebezpieczeństwa.

CHIŃSKIE ZGROMADZENIE NARODOWE 
ZWOŁANE BĘDZIE W 1929 R.

W iedeń , 16 styczn ia (PAT). Dzien
niki donoszą z Londynu: Zjazd n a  
cjonalistów  chińskich w  N aukuue 
zakończył się w czoraj.. N ajw ażniej
sza u chw ałą  zjazdu jest w niosek,

dom agający się  zw ołania zgrom a
dzenia n arodow ego  chińskiego w 
dniu 1 styczn ia  1929 r. W  zgrom a
dzeniu  tern  m ają w ziąć rów nież u- 
dział M andżuria, M ongoija i T ybet.
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NA MARGINESIE OBRAD BRUKSELSKICH
Bruksela, w sierpniu.

Kongres brukselski był trzecim z 
rzędu odnowionej i odrodzonej po 
wojnie Międzynarodówki Socjalistycz 
nej. Na pierwszym kongresie w Ham
burgu położono podwaliny pod odbu
dowany gmach Międzynarodówki: w 
M arsylji, w 1925 roku, dokonano 
przeglądu sił i stwierdzono wielki po
stęp socjalizmu na całej kuli ziem
skiej, zjednoczenie sił socjalistycz 
nych w poszczególnych krajach, 
wzmocnienie poczucia własnej siły i 
znaczenia wśród klasy robotniczej. W 
Brukseli postęp ten zaznaczył się je
szcze jaskrawiej. Te partje  socjali
styczne, które stały  jeszcze na ubo
czu podczas kongresu w Mar- 
sylji, dziś już są członkami wspólnej 
organizacji — Szwajcarzy, Norwego
wie. Tam zaś, gdzie istniały nieporo
zumienia albo rozłamy, zlikwidowano 
je ostatecznie. Grupki rozłamowe, jak 
np. Niezależna P artja  Socjalistyczna 
w Polsce, skończyły swe istnienie i 
niedobitki ich otrzym ały nakaz od 
Egzekutywy przystąpienia do wiel
kich party j. Dr. Kruk, który upiera się 
jeszcze przy swej „partji", będzie mu
siał podporządkować się temu naka
zowi.

Postępy organizacyjne M iędzynaro
dówki szły w parze z postępami poli- 
tyczneim. W spółpraca ze związkami 
była za okres ubiegły, między dwo
ma kongresami, żywsza niż dawniej i 
wyniki tej współpracy nie dały na 
siebie długo czekać.

Zwycięstwa wyborcze w wielu wiel
kich państwach, jak Niemcy, Polska, 
Anglja, były oznaką widomą wzrostu 
wpływów socjalistycznych.

Powodzenia te obowiązują. Odpo
wiedzialność socjalizmu jest większa, 
niż kiedykolwiek. Niemiecka partja  
jest w ładzą w swoim kraju. Anglicy 
przygotowują się do nowych wyborów, 
które również mogą dać im władzę w 
ręce.

Na sali obrad roiło się od towarzy
szy, którzy zajmowali wysokie stano
wiska państwowe. Przewodniczącym 
Międzynarodówki jest b. minister 
spraw wewnętrznych W. Bryfanji,

Hendersoni imieniem Belgji w ita ł  
zjazd b. minister spraw zagranicznych 
Vandervelde. Niemcom przewodzi 
prezydent parlam entu Rzeszy, Loebe. 
Duńczycy mieli na czele Stauninga, b. 
prem jera, Szwedzi Undena — b. mi
nistra spraw zagranicznych, Finnowie 
Tannera — b. prem jera i  t. d. i t. d. 
Prędzej czy później ludzi ci wrócą do 
władz^, przy każdym powrocie moc 
niejsi i sprawniejsi.

W poczuciu tej wielkiej odpowie
dzialności kongres brukselski z wiel
ką ostrożnością przystąpił do obrać 
nad zagadnieniami, które znajdowały 
się na porządku dziennym. Nie wda
wał się w roztrząsanie drobnych 
spraw, lecz szeroko zakreśloną formu
łą u ją ł całokształt zagadnień, które 
objęte są dążeniem do utrw alen:a po
koju, demokracji i sprawiedliwości 
społecznej.

Ogólne i przytem konkretne, jasne 
i praktyczne są wskazania i uchwały 
kongresu: manifest do pro letariatu
świata, znany naszym czytelnikom, 
rezolucja gospodarcza, rezolucja o 
rozbrojeniu i rezolucja w sprawach 
kolonjalnych, któremi b. poważnie zaj 
mowała się delegacja angielska. Od
powiedź na postulaty polityczno - go
spodarcze dnia dzisiejszego udzielona 
została w żądaniu ewakuacji Nad- 
renji, w poparciu uchwał rozbrojenio
wych Komitetu Ligi Narodów, w za
leceniu powszechńego arbitrażu wed
ług konwencji opracowanej przez Li
gę, w określeniu stanowiska wobec 
racjonalizacji przemysłu, w potępie
niu dyktatury faszystowskiej, jak i 
bolszewickiej.

Delegacja polska w pracach kon
gresu brała  udział b. czynny i głos 
naszych towarzyszów zawsze był bra
ny pod uwagę, szczególnie, kiedv cho
dziło o sprawy, dotyczące Polski.

Kongres brukselski nie obfitował w 
sensacje. Praca była spokojna i zgod
na, wyniki tej pracy pożyteczne. Ten 
spokój, rozwaga i ostrożność są naj
lepszym dowodem siły Międzynaro
dówki i w iary w przyszłość Socjali
zmu.

J. S.

Do Gór
Góry wysokie! Dokąd idziecie7 
Szczycie skalisty, szczycie wysoki! 
Kto ci rozkazał rosnąć w obłoki, 
K iedy ja  dołem idą po świecie?

Ile, powiedzcie, trzeba cierpienia 
Wchłonąć na ziemi sercem rozbiłem, 
A by wyrosnąć szlachetnym szczytem  
Ponad swe smutki i zapatrzenia?

Wiem— w y jesteście chłodne i ciche, 
W yższe ode mnie, w yższe i prostsze— 
Ja jestem żądza, ja jestem  wicher, 
Ja  jestem  człowiek i wam zazdrosz

czą!

W ŁODZIM IERZ SŁO BO D M K.

NOWE BREDNIE WALDEMARASA

ZATARG W PRZEMYŚLE NAFTOWYM
OLA PRACOWNIKOM NIEMA TYSIĘCY— DLA DYREKTORÓW

SĄ MILJONY
Ja k  donosiliśmy dn, 14 b. m. dele

gacja Zw. prac. przemysłu naftowego w 
Borysławiu przedłożyła p. min. K w iat
kowskiemu i zasteocy min. prac-- p. U- 
Janowskiemu swe postu laty  w sprawie 
w ynagrodzeń dla zreduokw anych urzęd
ników, w związku z fuzją trzech kopalń.

Delegaci zwrócili m. in. uwagę na 
niewspółmierność odszkodowań: urzęd
nikom odmówiono odszkodowania w wy
sokości miesięcznej pensji za każdy rok 
pracy, natom iast dyrektor „Karpat11 o- 
trzymał 240.000 dolarów, dyrektor „Fan-

to1* 350.000 łranków szwajcarskich pro
wizji i t. d. Najmniejsze odszkodowanie 
dla członków dyrekcji wynosi około 
20 000 dolarów.

W złożonym memorjale delegacja po
wołała się na szereg precedensów , gdy 
zredukowanym  urzędnikom innych prze
mysłów czy bankowości przy likwidacji 
lub fuzji wypłacano zawsze odszkodo
wanie w wysokości miesięcznej pensji 
za każdy rok pracy.

Min. Kwiatkowski oraz naczelnik U- 
lanow ski obiecali zająć się tą  sprawą.

BRUKO&M SAitJicyjny
PRZECIW RZĄDOWI
„Ilustrowany Kurjer Codzienny1* z

K rakowa, organ sanacyjnego posła Mar- 
jana Dąbrowskiego, zapom niał się w nu
merze z 16-go b. m. do tego stopnia, żc 
napada na Rząd za wydanie ponad 500 
rozporządzeń, do których potrzebne by
ły tylko trzy rzeczy: „śmiałość, niezna
jomość spraw i kolano"; poczem kry ty
kuje zwolenników am erykańskiego sy
stem u prezydencjalnego, który  o A m e
ry ce  i jej systemie, konstytucyjnym  wie

dzą tyle, ile widzieli „ n a  sztukach do
larów, na których wymalowany jest al
bo byk na tle prerji, albo lokomotywa, 
pędząca w kłębach pary z ogromnemi 
latarniam i na przodzie". W reszcie na 
pada na nasz system paszportowy, k*ó- 
ry  jest jedyny (poza Rosją) na świecie.

Organ p. Marjanka musiało ooś b a r
dzo zaboleć, jeżeli ta k  syknął... prawdę. 
Śmiech natom iast budzi pretensja tego 
brukow ca do kultury, za której „obroń
cę" siebie uważa. Na „zanik pewnych 
zwyczajów i obyczajów kulturalnych" — 
jak skarży się ten  zacny organ — p ra 
cuje „K urjerek1' system atycznie i z do*

OPIEKA
NAD BEZROBOTNYMI PRACO

WNIKAMI UMYSŁOWYMI
W związku przyjęciem opieki nad 

bezrobotnym i pracownikam i umysło
wymi przez Kasy Chorych, odbyła się 
w  Łodzi konferencja przedstaw icieli 3 -  
kręgowego Związku Kasy Chorych pod 
przewodnictwem  prezesa zarządu tow. 
senatora  Danielewicza.

W konferencji wzięli udział p rzedsta
wiciele państwowego urzędu pośredni
ctw a pracy  i zakładu ubezpieczeń p ra 
cowników umysłowych. R eferat wy
głosił p. Sasorski. W  wyniku narad u- 
chwalono upoważnić związek Kas Cho
rych do zorganizowania kursów  spe
cjalnych dla przeszkolenia kadr urzęd
ników, k tórzy  obejmą funkcję opieki 
nad pracownikam i.

NADAWANIE OBRAZÓW 
PRZEZ RADJO

Od szeregu Jat omawiany proces nada
wania ilustracyj i pisma za pomocą radja, 
przybrał wreszcie konkretne kształty.

Posiadacze normalnych aparatów od. 
biorczych będą mogli nabywać specjalne 
mechanizmy zegarowe j precyzyjne urzą
dzenia do kreślenia rysunków nadawanych 
ptzez stacje nadawcze.

W momencie nadawania słychać w słu- 
cKawkach normalnych aparatów donośne 
gwizdy tali nadawczej co jest dowodem 
t i  stacja nadaje w tej chwili jedynie im
pulsy odpowiadające jasnym lub ciemnym 
punktom nadawanego obrazka

W amatorskich aparatach odbiorczych 
w tym samym momencie, na wałku me. 
chsnizmu zegarowego kreśli specjalny o- 
łówek punkty i linijki, z których ostatecz
nie powstaje mniej lub więcej wyrazisty 
obraz.

Dużą przeszkodą w spopularyzowaniu 
tego wynalazku będzie w*ysoka cena apa
ratów do .przyjmowania rysunków (700 do 
800 złotych)

Nasuwa się pytanie, co będzie tematem 
nadawać. Jakie obrazy mogą zaintereso. 
wać posiadacza aparatu odbiorczego. Ma
py meteorologiczne rysunki odnoszące się 
ds aktualnych odczytów i zdarzeń dnia, 
a wreszcie wieczorem, po okresie koncer
tu fotografie najważniejszych wydarzeń z 
ostatniej chwili.

W ciągu godziny można nadać 12 obra
zów wielkości pocztówk'.

W Polsce tymczasem jeszcze niema mo
wy o szybikiem zastosowaniu tych ulep
szeń.

Berlin, 16.8. (PAT). Hugenbergowski 
„Der Tag" ogłasza wywiad swojego spe
cjalnego korespondenta z prem ierem  li
tewskim  W aldem ar asem  na tem at współ 
pracy  pomiędzy Niemcami a Litwą w 
sprawach polityki wschodniej. W alde- 
m aras zaznaczył na w stępie swego wy
wiadu, że granice polskie nie zostały je
szcze ostatecznie ustalone (?) i że ist
nieją w dalszym ciągu polityczne zaga
dnienia, których załatw ienia nie można 
żadną m iarą osiągnąć przez stosowanie 
polskiego systemu, polp<*ającego na stwa 
rzaniu ku ry t a r zy. K urytarz pom orski i 
litew ski (?) muszą — zdaniem W alde- 
m arasa — zniknąć lub też ulec rozsze
rzeniu (?). Zadaniem ich miało być u ła t
wienie Polsce zawładnięcia dalszemi ob
szarami, jak np. Prusami W schodniemi 
(?)- W  Polsce upraw iano od samego po
czątku tego rodzaju politykę aneksyjną, 
a M arszałek Piłsudski jest zwolennikiem 
rozszerzenia granic obecnej Polski i w 
tym też celu przedsięw ziął w r. 1920 
w ypraw ę na Kijów. Zmiana konstytucji 
nia uczynić z Polski państw o federali- 
styczne. Stoimy — oświadcza W alde- 
m aras — wobec następującego zagad
nienia: Polska większa lub niniejsza, 
gdyż w tej formie, jak obecnie, nie mo
że ona bezw arunkow o pozostać w  przy
szłości. O zmianie państw a polskiego pa 
państwo związkowe niema mowy, zda
niem W aldem arasa, ponieważ koniecz
na byłaby do tego celu zgoda zain tere
sowanych narodów. O ile zaś chodzi o 
Litwinów i Ukraińców, to nie zgodzą się 
oni nigdy należeć do takiego państw a. 
Zastosowanie zaś przymusu, celem po
łączenia Polski i Litwy unją, mogłoby 
tylko poróżnić Polskę z wszystkimi iej 
sąsiadami. Łotwa wie również o tern, ja
kie niebezpieczeństwo za dra ta  jej w ra 
nie zajęcia Kowna przez Polskę(?f). Ze

strony Polski oświadczono zresztą, że 
granice polsko-łotew skie nie z o s ta ły  
jeszcze ustalone (?). Polska spodziewa 
się, te  uda się jej w przyszłości zagar
nąć Dynaburg. I Prusom Wschodnim 
również zagrażałoby niebezpieczeństwo 
z chwilą, gdy wojska polskie w kroczy
łyby na terytorfum  Litwy. W ówczas mu
siałyby one podzielić los państw a litew 
skiego. Z samej więc natury  rzeczy wy
nika oknieczność i możliwość ścisłej 
współpracy politycznej między Niemca
mi a Litwą.

Wogóle, zdaniem W aldem arasa, kwe- 
stja wileńska nie może być w obecnej 
chwili załatw ioną, ponieważ nie dojrzała 
jeszcze w dostatecznej mierze, i dlate- 
go Liga Narodów może znaleźć co naj* 
wyżej rozw iązanie werbalne, nie zaś 
realne.

Na zapytanie korespondenta, czy rząd 
litew ski zgodzi się na propozycję poi* 
ską, aby rokow ania polsko-litew skie- zo 
sta ły  wznowione w dn. 30 b. m. w Ge
newie, W aldem ar as w skazał na to, że 
propozycja polska nie jest podpisana 
przez m inistra Zaleskiego (!). Równo
cześnie zauważył premjer, te  naw et 
w tedy, gdyby m inister Zaleski podpi
sał tę  propozycję, to  Litwa nie mogła
by przyjąć jej w obecnej formie, ponie
waż niemożliwe jest prow adzenie rów 
noczesne dwuch rokow ań w Genewie, a 
mianowicie: narad, związanych z sesją 
genewską Ligi Narodów, oraz konferen
cji polsko-litewskiej.

(Nacjonalistyczne pisma niem ieckie u- 
podobały sobie wywiady z W aldem ara- 
sem, niby sport antypolski, i wszelkie 
jego brednie drukują z najwyższem za
dowoleniem. W art pałac Paca i Pac pa
łace. M arzenia W aldem arasa spełnią 
się w  równej mierze co mrzenia nacjo
nalistów  niemieckich. Red.).

Genewa, 16 sierpnia (P. A. T.). S ek re
ta rz  generalny Ligi Narodów  otrzym ał 
od prem jera litewskiego, W aldem arasa, 
niapę granicy polsko - litew skiej ze 
wskazaniem  miejsc postoju oddziałów 
wojsk polskich. P rzesy łka ta  nos; datę

8 sierpnia, jest więc ty lko  o 2 dni póź
niejsza od daty  listu S ek re ta rza  G ene
ralnego do W aldem arasa oraz członków 
R ady Ligi Narodów, w  którym  to liście 
w ystąpienie W aldem arasa z dnia 23 lip- 
ca uznane jest za pozbaw ione podstaw .

ANALFABETYZM W ROSJI SOWIECKIEJ
W  pierwszych latach rządów  sowiec
kich istniał niewątpliw ie duży rozmach 
na polu oświaty, zwłaszcza w kierunku 
walki z analfabetyzm em . Ale dyk ta tu 
ra  kom unistyczno-nepm ańska zgangre- 
nizowała też oświatę sowiecką, a wal
ka z analfabetyzm em  ugrzęzła na m ar
twym punkcie.

„Praw da" m oskiewska w no tatce o 
analfabetyzm ie donosi z Karelji, że rad 
ca okręgowego sowietu wydaw ał sumv, 
przeznaczone na zwalczanie analfabe
tyzmu, na zakup owsa i siana dla ko
nia policyjnego. W idocznie ów dygni
ta rz  nie jest odosobniony, skoro — jak 
pisze taż „Praw da" — w pewnym o- 
kręgu Zagłębia Donieckiego było w 
1920 r. 110 tys. analfabetów , obecnie

zaś jest ich tam  130 tys.! Na Kaukazie 
północnym jest ponad pół miljona anal
fabetów, w Sybirze i Dalekim W scho
dzie półtora miljona, na Uralu — obsza
rze wielkiego przemysłu m etalurgiczne
go — 900 łys„ W okręgu tenragradzkńm 
300 tys. A są to analfabeci w w ieku od 
16 do 34 lat. W  całej Rosji jest 9 miljo- 
nów analfabetów, nie umiejących czytać 
ni pisać. Mimo tak wielkiej liczby anal
fabetów Rząd zmniejsza sumy na wal
kę z analfabetyzmem, a w ślady Rządu 
idą w ładze lokalne, związki zawodowe, 
współdzielnie, organizacje młodzieży.

Ale czy ten analfabetyzm  nie jert 
najlepszym sprzym ierzeńcem  dyktatury  
bolszewickiej?

WEDZA —  TO POTĘGA, POTĘGA — TO WIEDZA 
ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R.

żem powodzeniem, a pomaga mu jesz 
cze w miarę skąpych możliwości poseł
Matjanek w Sejmie.

Ale pos. Sław ek natrze mu teraz  chy 
ba uszu...

Ot. 0 « tk« r '(

Dobra kuchnia
fest podstawą zdrowia całej rodziny, gd 
dostarcza tylko pożywne, zdrowe i smaczń 
potrawy. Każda z  pań może zasłużyć sobę 

,f n<* miano dobrej gosposi, sporządzając do 
skonały deser z  Dra Oetkera

proszku budyniowego.
Dr. August Oetker, Oliwa

LEON CHOROMAŃSKL

BZIK 
ANTIPRZEKŁADOWY
Skoro k ry tyk  nie umie rozw iązać za

gadnienia tak  prostego, to  spodziewam y 
się już zgóry, ze zabrnie w brednie, k :edy 
będzie miał do rozw iązania zagadnienie 
trudniejsze. Naw iasem  mówiąc, , Ska- 
m ander" w ziął się do skontro low ania 
„G -acza" ze szczególną pieczołow :toś- 
cią, bo porów nyw ał przekład  polski nie- 
tylko z oryginałem  rosyjskim, lecz z 
przekładam i francuskim  i niemieckim. 
Tłumacz napisał: „Rosjanie są zbyt szczo 
drze i w szechstronnie obdarzeni". K ry
tyk napastuje go za to, tw ierdząc, że 
tłum acz powinien był napisać: ,,uzdol
nieni", bo po rosyjsku jest „odarjeny", 
po francusku — doućs, a  po nieim ecku 
begabt. Tłumacz m usiał napisać „obda
rzeni", bo Dostojewski uw ażał Rosjan 
r ie  za najbardziej uzdolnionych, lecz za 
najbardziej „obdarzonych", t. j. osypa
nych w szelkiego rodzaju daram i,, k tóre,

niestety , n ieraz  tkw ią  w duszy Rosjani
na, jak zadry  w żywem ciele, obciążając 
go ty lko  i spraw iając mu kłopot. W ed
ług Dostojewskiego Rosjanie grzeszą bier 
nością w  stosunku do darów , k tó re  o- 
trzymali, a więc są tylko hojnie i wszech 
stronnie obdarzeni, a hojnie i w szech
stronnie uzdolnionymi będą dop.ero 
wtedy, kiedy ich euergja n ie zostaw i 
żadnego daru w  zaniedbaniu i zapom nie
niu. Zresztą sięgnijmy do tekstu : „Ro
sjanie są zbyt szczodrze i w szechstron
nie obdarzeni, by odrazu znaleźć odpo
w iednią dla siebie formę". Zdanie jasne 
i zrozum iałe. Jeżeli na żądanie k ry tyka  
zam iast obdarzeni napiszem y „uzdol
nieni otrzym am y nonsens: Rosjanom
trudno znaleźć odpowiednią dla siebie 
formę dlatego, że są zbyt szczod-ze i 
w szechstronnie uzdolnieni, a więc uzdol
nieni rów nież do znajdow ania odpow ied
niej dla siebie formy.

Zdanie: „Mnie czasem  okropnie się 
zachciew ało" k ry ty k  uw aża za memo- 
żliwe do przyjęcia, wychodząc z zało
żenia, że w  powieści nic nikomu nie mo
że się zachciew ać, a tem bardziej „okrop
nie zachciew ać". Czemże tu zaleciało? 
E stetyką nowobogackich, którzy pragną

być subtelniejsi i wykwintniejsi od lu 
dzi ta len tu  i genjuszu. Ci bowiem nie u- 
nikają w  powieści zdań dosadnych:

„Sąsiedzi nakrzyczeli mi pełne uszy. 
(J. Korzeniowski. Spekulant). P iknęło to  
kró la  jegomości. (J. I. Kraszewski. Hra 
bina Cosel str. 22). M aryna, rypaj zapa
lić lampę (St, Żeromski. D októr P*otr), 
M usiał przyznać, że w ygląda cwanie. 
(St. Żeromski. Przedw iośnie 224) No 
i w klepała  we mnie tę  swoją protegow a
ną (Wł. Perzyński. Nie było nas, był 
las str. 13). Rozjechałem  się śmiechem na 
te  słowa... (J. Słow acki. L isty do m at
ki)".

D alsze zarzu ty  byłyby mniej zrozu- 
ńiiałe, gdyby się nie rzek ło  kilku słów 
o psyche nowobogackich. Podczas gdy 
tak i G. K. C hesterton  zachw yca się 
slangiem, a pisarze francuscy stracili u- 
przedzenie to  pato is i argo t — tak, że 
Francji n ie grozi już dziś to, że A ka- 
demja francuska ogłosi konkurs na  p ra 
cę: „ Jak  w ytępić doszczętnie prowincjo- 
nalizm y" (był ju t tak i konkurs za I ud- 
w ika Filipa!), now obogacki angielski, 
francuski i polski zżyma się na dźwięk 
prowincjonalizm ów, w yrażeń ludowych

i archaizm ów. Sam byłem  świadkiem, 
jak pew ien nowobogacki śmiał się ze 
zdania w  liście, k tó ry  mu przysłano ze 
J ą s k a :  ,,Podajcie nam cenę przystoj-
ną . (Przystojna może być ty lko dz.ew- 
czyna!) Tern się poniekąd tłum aczy żywe 
oburzenie „Skam andra", kiedy znalazł w  
„G raczu" doma zam iast w  domu. Na
zwał to  błędem potwornym, bo bohate
rowie „G racza" są inteligencją i mówią 
językiem literack im  (jak bohaterow ie 
„Małej Ziemiańskiej!). Możemy s 'ę  zgo
dzić na to  orzeczenie, ale pod nasfępu- 
jącemi w arunkam i:

„Skam ander" ogłosi drukiem , że osz
pecone są „potw ornym  błędem " zdan’a, 
k tó re  tu  przytaczam , w yjęte z dzieł, w 
k tórych  lud nie występuje, a k tóre  mimo 
to mają w  swym składzie słowo w zięte 
żywcem z języka ludu:

a) „Co skłoniło Podstolinę 
W dowę tantną, wdowę gładką 
Za takow ą iść gadzinę...

Al. F redro . Zemsta).

(T au tny= n!e  byle jaki).
b) T rzeba upatrzyć odpow iednią chwi-1

lę, chwycić się za poręcz schodów, zma
cać je nogami i pyrgać co tchu na górę. 
(H. Sienkiewicz. L isty z A fryki str. 58). 
Tam  wśród dziczy zupełnie nieochajnej 
(nieochajny — dziki, plugawy, nieużyty) 
(H. Sienkiewicz. L isty z A fryki str. 132). 
. .pewne błędy ustalone drzewiej... (Si. 
Żeromski. Snobizm i Postęp str. 113).

Jeżeli zdanie z drzewiej nie jest oszpe
cone potwornym błędem, to  nie jest o- 
szpecone takim  błędem  zdanie z „doma‘,‘ 
bo i drzew iej i doma — to  przysłów ki 
zarów no archaiczne, jak ludowe.

Dalej ,,Sakam ander“ atakuje  (i zwy
cięża w  przekonaniu naiwnych, k tó 
rych imię dziś arcylegjon!) tłum a
cza za to , że zam iast napisać po- 
prostu  i po  skam androw etnu: „W y
szedł pow itać wysokiego gościa" 
pow itać wysoką gościę". Ten archa
izm — zdaniem  Skam andra — jest tern 
godniejszy potępienia, że w oryginale ro
syjskim niema w yrazu „gostja", lecz jest 
„poeietitielnica".

(D. n.)
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KRONIKA POLITYCZNA
PODRÓŻ INSPEKCYJNA MIN. KOMU

NIKACJI.
W dniu dzisiejszym min. Komunika

cji inż. A. Kiihn, wyjeżdża w podroż 
inspekcyjną do Dyrekcji wileńskiej. Mi
nister dokona inspekcji całego okręgu 
wileńskiego wraz ze stacjami granicz- 
nemi polsko-sowieckiemi, poczem zwie
dzi główną stację graniczną Stołpce, 
przez którą przechodzą pociągi między
narodowe, łączące zachód z dalekim 
wschodem.
WYCIECZKA POSŁÓW I SENATO
RÓW ,,WYZ' DLENIA** DO CZECHO

SŁOWACJI.
Wczoraj przyjechała do Czechosłowa

cji wycieczka, źłożona z 20 posłów i se
natorów z klubu P. S. L. „Wyzwolenie .

Wycieczka potrwa 10 dni i celem *ej 
jest zaznajomienie się z instytucjami 
gospodarczo - oświatowemi tego pań
stwa.
Z MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Min. spraw zagranicznych p. August 
Zaleski po powrocie z urlopu wypoczyn 
kowego objął w dniu wczorajszym urzę 
dowanie.

R E D U K C J A  Z B R O J E Ń PRZEGLĄD PRASY

Co słychof no świetle ?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

ZAGADKA ŚMIERCI LOEWENSTEINA
Donoszą z Paryża, iż w wywiadzie 

prasowym oświadczył dr. Kohn, który 
miał przeprowadzić ankietę w sprawie 
śmierci Loewensteina, że uważa pogłos
ki o otruciu Loewensteina za śmieszne

W PROWINCJI GERONA.
W lasach prowincji Gerona (Hiszpan

ie) szerzą się pożary, których pastwą 
padło już wiele osad i ferm. Ofiar w lu
dziach niema, szkody materjalne są jed
nak bardzo znaczne.
W ANGLJI INACZEJ NIŻ W POLSCE.

Rząd angielski, zniżył kolejową taryfę 
pajtyoraflcą na większych odległościach. 
7trri drjni. to wywołane zostało kon
kurencją linji automobilowych i autobu
sowych.

TRZYNASTU.
Z Coalport (St. Zjedn.) donoszą, i i  w 

kopalni Irvona Coal Company, w której 
wydarzyła się eksplozja, wydobyto 
zwłoki 13 górników. Z zasypanych 14 
górników ocalał tylko jeden.

OBERWANIE CHMUR.
Nad prowincjami Teheranu i Maseb- 

deran (Persja) rozpętała się gwałtowna 
burza- Ulewa przeobraziła się w ober
wanie chmury, skutkiem czego zalanych 
zostało szereg miejscowości w tych pro
wincjach.

DZIEWIĄTA FALA.
W pobliżu wybrzeży meksykańskich 

na Pacyfiku, pasażerski parowiec jedne, 
go z towarzystw a m e ry k a ń sk ic h  dostał 
się w strefę burzy. O lb rz y m ia  fala k ilk u 
n a s to m e tro w a  zmiotła w jednej chwili 
14 ludzi, znajdujących się na pokładzie. 
Wszyscy oni zginęli w falach morza.
SAMOLOT „MARSZAŁEK PIŁSUD- 
SKI“ PRZYWIEZIONY DO FRANCJI.

Donoszą z Nantes, iż przybył tam pa
rowiec „Capturane", transportujący sa
molot „Marszałek Piłsudski". Samolot 
ten przewieziony będzie koleją do Bor
deaux, a następnie do warsztatów lotni
czych w Colombes.

„BREMEN**.
Jak donoszą z Bremy, odbywały się 

fam w dniu wczorajszym wielkie uroczy
stości z powodu spuszczenia na wodę 
drugiego niemieckiego statku transatlan 
tyckiego „Bremen". Aktu chrztu doko
nał prezydent Hindenburg. (PAT).

DEMONSTRACJE 
sprzedawców gazet
W dniu wczorajszym ulice Nowy 

Świat, Warecka, plan Napoleona i Sien
kiewicza były widownią oryginalnej 
demonstracji sprzedawców gazet. Przy 
ul. Okólnik 5, mieści się drukarnia Pie
kar niaka, gdzie drukuje się „ABC** i 
„Wieczór Warszawski", ten ostatni 
sprzedawany jest po 10 gr. za egzem
plarz.

W dniu wczorajszym sprzedawcy ga
zet domagali się dania im większego 
procentu sprzedażnego za „Wieczór 
Warszawski", a gdy wydawnictwo temu 
odmówiło — zbojkotowali wczorajszy 
numer „Wieczoru" i sformowawszy de
monstracyjny pochód, wznosząc grom
kie okrzyki przeszli w liczbie b. pokaź
nej wymienionemi ulicami, poczem na 
ul. Marszałkowskiej pochód się rozwią
zał.

Artykuły i korespondencje przezna
czone do „Matki i Dziecka** należy prze- 
syłać do redakcji „Robotnika** dla tow. 
Janiny Ryngmanowej.

Ciągnące się conajmniej od 
r. p race  Ligi Narodów nad spraw ą 
redukcji zbrojeń wchodzą obecnie 
w fazę ostatnią. W ydaje się, że rok 
1929 będzie świadkiem pierwszej 
światowej Konferencji Rozbroje
niowej i że w tym roku dojdzie w re
szcie do skutku układ powszechny, 
ograniczający zbrojenia państw  na 
lądzie, morzu i w powietrzu.

Od dłuższego czasu prace Ligi 
Narodów w tej dziedzinie były 
skoncentrow ane w t, zwanej Ko
misji Przygotowawczej. Komisja 
Przygotowawcza ma za zadanie, jak 
to jej nazwa sama wskazuje, przy
gotowanie Konferencji Rozbroje
niowej pod względem technicznym, 
a rezulta t jej prac powinien się wy
razić w projekcie Konwencji o re 
dukcji zbrojeń. Taki projekt zaw ie
rać będzie wszystkie konieczne po
stanowienia, będzie wskazywał, w 
jaki sposób poszczególne zagadnie
nia rozbrojeniowe mają być roz
wiązane, a pozostawi do decyzji 
Konferencji ustalenie cyfr i w pisa- 
nie ich do odpowiednich artykułów  
Konwencji. Jakkolw iek K onferen
cja ma w zasadzie praw o niczem 
nieskrępow ane do wprowadzania 
zmian do projektu, opracowanego 
przez Komisję Przygotowawczą, to 
jednak można przypuszczać, że na- 
ogół przyjmie projekt jej przedło
żony i ograniczy swe dyskusje do 
drażliwej kwestji cyfr. Nie trzeba 
zaznaczać, jak ważnym dla sukcesu 
Konferencji będzie gruntowne przy* 
gotowanie jej techniczne przez Ko
misję Przygotowawczą i załatw ie
nie sporów co do takiego lub inne
go rozwiązania niezliczonych pro
blemów technicznych, związanych 
z redukcją zbrojeń, już przed Kon
ferencją, w łonie Komisii.

Komisja Przygotowawcza, w k tó
rej zasiadają przedstaw iciele kilku
dziesięciu ważniejszych państw, li
czy w swym gronie delegatów St. 
Zjednoczonych i Sowietów, dwucb 
państw , k tóre po za tym  terenem  
uchylają się stale od wszelkiej 
współpracy z Ligą Narodów.

Dotychczasowe rezulta ty  p rac 
Komisji, k tóra działa jnż od kilku 
lat, są więcej, niż nikłe. Brak poro
zumienia między W ielkiemi M ocar
stwami co do podstaw owych wy
tycznych ewentualnej redukcji 
przedewszystkiem  zaś zupełna roz
bieżność zdań w dziedzinie zbrojeń 
morskich, gdzie pięć zainteresow a
nych najbardziej państw : _ St. Zje
dnoczone, Imperjum Brytyjskie, Ja- 
ponja, Francja i W łochy, były dale
kie od uzgodnienia poglądów, w re
szcie demagogiczne wystąpienie de
legacji sowieckiej, k tó ra  dla wzglę
dów propagandowych powiększała 
zamieszanie swemi nierealnem i pro
jektami — oto czynniki, k tóre skła
dały się r a  utrudnianie prac Ko 
misji.

Ta ostatn ia doszła wprawdzie do 
opracow ania w pierwszem czyta
niu, projektu Konwencji, ale właści
wie ten  „projekt** nie zasługuje na 
tak  szumną nazwę, gdyż niemal 
wszystkie artykuły  zawierają oo 
dwa, a często więcej a lternatyw 
nych tekstów , i jeszcze po za tem 
uzupełnione są zastrzeżeniam i, spro 
wadzającemi w artość artykułów do 
zera. Projekt ten  nie jest zatem wy
razem poglądów całej Komisji, jako 
ciała, ale raczej systematycznym 
zbiorem różnych, często ’wręcz 
sprzecznych poglądów W ielkich 
Mocarstw. Trudno uważać oczy
wiście, żeby tak i projekt posunął 
w czemkolwiek naprzód przygoto
wanie techniczne Konferencji. Stąd 
zjawiła się palaca potrzeba porozu
mienia między sobą W ielkich Mo
carstw oraz uzgodnienia ich stano
wiska, tak żeby na najbliższej sesji 
Komisji Przygotowawczej _ nadać 
projektowi jednolity tekst i zam
knąć wreszcie kilkuletnie prace 
przygotowawcze do Konferencji.

Przed uzgodnieniem stanow iska 
Wielkich M ocarstw , a zatem przed 
przygotowaniem przez Komisję 
przygotowania jednolitego tekstu  
Konwencji, zwoływanie Konferencji 
Rozbrojeniowej wydawało się bez- 
celowem. _ . . . .

Sprawa redukcji zbrojeń dzieli 
się, ujmując zgruba, na dwa proble
my nierównej doniosłości —zbrojeń 
lądowych łączących się zc k r o je 
niami powietrznem i, i morskich. 
Kwestja zbrojeń lądowych mą zna
czenie raczej europejskie i in tere
suje przedewszystkiem  państw a na
szego kontynentu, a z W ielkich Mo
carstw  głównie Francję. Niemcy i 
Włochy. Natom iast zbrojenia mor
skie wchodzą w zakres problemów 
polityki światowej i dotykają bez
pośrednio interesów  5 M ocarstw 
morskich: St. Zjednoczonych, Im-
perjum Brytyjskiego, Japonji, F ran 
cji i W łoch. Dojście do porozumie
nia między tem i 5 państwami co do 
redukcji zbrojeń na morzu o tw iera 
także drogę do ograniczenia zbro
jeń lądowych.

W  dziedzinie zbrojeń m orskich
raz  już doszło do porozumienia.
Było to na słynnej Konferencji W a
szyngtońskiej, gdzie ograniczono 
liczbę wielkich okrętów bojowych 
(capital ships), mających ponad
10.000 to r. w następującej prooor- 
cii * — 5 (St. Zjednoczone), 5 (Wiel
ka Brytanja), 3 (Japonja), 1,75 (Fran 
cja) oraz 1,75 (Włochy). Układ wa
szyngtoński obowiązuje do 1932 r. 
W  międzyczasie jest aktualną sp ra
wa ograniczenia zbrojeń w stosun
ku do mniejszych okrętów, pływ a
jących na powierzchni, i łodzi pod
wodnych. Porozumienia tego dotąd 
napróżno szukano wobec zupełnej 
sprzeczności interesów  pięciu Mo
carstw. k tóre brały udział w Kon 
lerencji W aszyngtońskiej.

W  roku zeszłym z inicjatywy St.
Zjednoczonych uczyniono próby po- 
wtórzenia w Genewie Konferencji 
Waszyngtońskiej. W obec odmowy 
Francji i W łoch, tylko trzy  M ocar
stwa zebrały się w Genewie; ta  
Konferencja trzech wobec ryw ali
zacji St. Zjednoczonych i Imperjum 
Brytyjskiego, rywalizacji, której by
najmniej nie zależy na porozumie
niu dwuch M ocarstw anglo - sa
skich, nie dała absolutnie żadnych 
rezultatów. Po tern niepowodzeniu 
oficjalnej Konferencji rozpoczęły się 
zakulisowe rozmowy między zain- 
teresowanemi pięciu państwami.

W reszcie kilka tygodni temu do
szło do pewnego porozumienia mię^ 
dzv Anglją i F r a n c j ą .  Szczegóły tego 
porozumienia są jeszcze trzym ane 
w tajemnicy. Podobno 
stanowisko obu państw co o g 
r.iczenia zbrojeń w ^osunku do 
cięższych krążowników i ło zi P 
wodnych ponad 600 tonn. P ° r? 
mienie to, jak głoszą wieści, opiera 
się na koncesjach Francji, Która za 
to miała otrzymać zapewnienie, ze 
je* stanowisko w dziedzinie zbrojeń 
'ądowych (zbrojenia lądowe mają 
dla Francji ważniejsze znaczenie, 
niż morskie) zostaną poparte przez 
Anglpę i że ta ostatnia i w innvch 
kwestiach, nie mających związku 
bezpośredniego z rozbrojeniem, u- 
dzieli swego pooarcia dążeniom 
francuskim. Podobno układ morski 
francusko - angielski otw iera nową 
erę porozumienia politycznego 
dwuch państw.

W racając do rozbrojenia, można 
wvrzić zupełnie pewną nadzieję, że 
porozumienie brvtyisko - francus
kie doprowadzi do porozumienia 
w s z y s t k i c h  5 M ocarstw Morskich, 
to zaś z kolei pozwoli załatw ić sto
sunkowo drugorzędną z punktu w i
dzenia polityki światowej spraw ę 
zbrojeń lądowych.

W ten sposób udałoby się uzgod
nić obrady Komisji Przygotowaw
czej z nadzieja uchwalenia jednoli
tego tekstu  Konwencji. W ówczas 
znikną przeszkody które u trudnia
ły zwołanie Konferencji Rozbroje
niowej. O ile optymistyczne prze
widywania się spełnią, Konferencja 
ta  zbierze się już na wiosnę przy
szłego roku.

Można od niej oczekiwać poważ
nego ograniczenia zbrojeń mor
skich, a w dziedzinie zbrojeń lądo
wych zatrzymanie wyścigów zbro
jeniowych na stopie obecnej. Byłby 
to duży krok naprzód.

O zrobieniu dalszych kroków w 
kierunku zupełnego roA rejem a, 
k tóre musi stać się «eczyvnstos«ą, 
o ile ma się uniknąć nowe, wojny, 
zdecyduje w duże, mierze odpowie
dnia akcja partyj s°c,ahstvcznych; 
skoordynowana przez Międzwnaro 
dówkę.

SPRAWOZDANIE AMERYKAŃSKIEGO DORADCY
PŁACE URZĘDNICZE. —  POŻYCZKI ZAGRANICZNE. — UJEMN Y BILANS HANDLOWY. -

SYTUACJA GOSPODARCZA

Ukajało s>ę w druku sprawozdanie p. 
Charles S. Dewey a (nb. PAT uporczy
wie nazywa p. Dewey (czytaj Dnu) 
p. Devey (czytaj Dewej), Zagranicznego 
Członka Rady Banku Polskiego i Do
radcy Finansowego Rządu Polskiego, za 
drugi kwartał 1928 roku.

P. Dewey stwierdza, iż plan finansowy 
jest stale wykonywany i działa spraw
nie. Pierwsze trzy miesiące bieżącego 
roku budżetowego potwierdzają przeko
nanie Rządu, że dochody były przewi
dywane ostrożnie. W związku z 15%-o- 
wą podwyżką płac urzędniczych spra
wozdanie stwierdza, iż wyplata sum, 
przeznaczonych na te wydatki, może być 
uskuteczniona tylko w razie znalezienia 
nowych źródeł dochodu, lub, gdy istme- 
jące źródła dadzą dostateczną nadwyż
kę. Z zestawienia dochodów i wydat
ków budżetowych za miesiące kwie
cień, maj i czerwiec wynika, iż rzeczy
wista nadwyżka osiągnęła 33.414.000 zł.

Poruszając zagadnienie pożyczek za
granicznych, Doradca stwierdza, iż mi
nister Skarbu został ustawowo upoważ
niony do kontrolowania dopływu kre
dytu długoterminowego do Polski i spo
rządził plan pożyczek w formie budżetu, 
obejmującego przyszłe potrzeby posz
czególnych Ministerstw.

Rząd, fako taki, nie zamierza obecnie 
zaciągnąć pożyczki zagranicznej na wła
sny rachunek, jednakże minister Skar
bu, wobec szczególnie doniosłego zna
czenia rolnictwa, poświęca wiele uwagi 
i pracy nad rozwijanemi obecnie plana
mi utworzenia centralnej instytucja, któ
ra redyskontowałaby długoterminowe 
listy zastawne rolne.

Zaciąganie zagranicą pożyczek przez 
samorządy również podlega kontroli

ministra Skarbu, a Doradca, którego 
zdania zasięgano w sprawie pożyczek 
zagranicznych, we wszystkich wypad
kach potwierdził decyzję ministra Skar
bu, aprobującą tylko te pożyczki, które 
są gospodarczo produkcyjne i korzyst- 
ne dla kredytu PolfiŁi*

Przy zaciąganiu potyczek trzeba mieć 
na uwadze przynajmniej dwie przewod
nie zasady: 1) zbyt wielka ilość małych 
potyczek nie j«st pożyteczna, gdyż 
współzawodniczą zC sob^’ » » »  °Źranl'

NA OPIEKĘ
NAD DZIEĆMI l MŁODZIEŻĄ
Min. Pracy i °P iek‘ Tkazało k o m  r z ą d u  m. s t o ł .  Warszawy, 

i 15 urzędom wojewódzkim 347.000 *Ł 
na subwencje i zapomog! na m. sier
pień dla z a k ł a d ó w  i orgamxacj. opie
kuńczych oraz instytucji, 
się opieką nad dz*«m i m łodszą .

z a p o t r z e b o w a n i e
a d r e s ó w  w  w a r s z a w i e

W PiBr3 '  422°535C Ł f o r ^ y j  td re -  
!owycbVgdy w tymże czasie r. 1927 tyl
ko 301 820 informacy,. Ze względu na 
to. że p e r s o n e l  Biura me może podołać 
tak znacznie zwiększonej pracy, zaszła 
k o n i e c z n o ś ć  zatrudnienia personelu w 
godzinach wieczorowych, na co Magi- 
strat wyraził sw^

czony zbyt i ułatwiają spekulację; -) 
większość osób, lokujących s w e  pienią
dze w obligacjach zagranicznych, chęt
nie płaci wyższą cenę za obligacje, któ
re: a) mają charakter całkowicie pro
dukcyjny i powiększają ilość obcycn 
dewiz, przeciwdziałając przywozowi, a 
popierając wywóz Państwa, w ktorem 
lokowane są pieniądze; b) służą celom 
zrozumiałym, zaliczanym na rynku za
granicznym do inwestycyj o charakte
rze ściśle samorządowym. Każdy nie
zwykły cel wywołuje nieufność.

Uwagi p. Dewey w sprawie bilansu 
handlowego przytoczyliśmy onegdaj. P. 
Dewey stwierdza, iż wiele artykułów, 
sprowadzanych obecnie z zagranicy, 
które w sumie ogólnej równają się pra
wie ujemnemu saldu bilansu handlowe
go, mogłoby być w gruncie rzeczy wy
produkowanych w kraju. Jedyne, nasu
wające się obecnie, trudności przy 
zwalczaniu przywozu mogą być łatwo 
przezwyciężone przez lepszą organizację 
przemysłu i lepsze metody.

Część III-cia sprawozdania poświęco
na jest ekonomistyce polskiego ruchu 
spółdzielczego. _

Część IV-ta zaś szczegółowej analizie 
budżetu 1928 — 29.

Sprawozdanie zakończone jest ogól
nym przeglądem położenia gospodarcze
go Polski; Devey'a, który k^ a*u’° 
poprawę rolnictwa, wzros pr 
szeregu gałęzi przemysłowych, w zr^ t 
wkładów w bankach, ^
weksli, przedstawianych do dyskonta w 
Banku Polski. W zagadnieniu warunków 
kredytowych, Doradca twierdza, d  w 
końcu Ii-go kwartału r. b. zaostrzył sJę 
brak gotówki i kredyt krótkotermino- 
wy,

O KONGRESIE MIĘDZYNARODÓWKI
Byłoby źle z socjalizmem, gdyby jego 

wrogowie chwalili go. Jesteśmy tedy 
bardzo zadowoleni z niezadowolenia 
prasy burżuazyjnej z wyników Kongre
su brukselskiego. A niezadowolenie to 
jest ponad oczekiwanie wielkie, prze
chodzi w pasję i wściekłość. I jak w a- 
fekde odsłania się prawdziwe oblicze 
człowieka, tak też w tej niepohamowa
nej złości, jaką bluzga prasa burżuazyj- 
na, ujawnia się cała głębia nienawiści
do socjalizmu.

Zaznajomiliśmy jut czytelników na
szych z grupą 4-ch dzienników endeck i- 
chadeckich. Niewiele odbiega od nich 
inna prasa burżuazyjna, chyba jeszcze 
większą j>erfidją, kłamliwością i niena
wiścią w stosunku do omawianego 
przedmiotu.

„Słowo** wileńskie nazywa Komiotern 
„konsekwentną" międzynarodówką w 
odróżnieniu od socjalistycznej Między
narodówki. która jest „trochę skołtu
niała'*. O powinowactwie d u chowem 
wszelakich faszystów z bolszewizmem 
wiedzą nasi czytelnicy nie od wczoraj.
Z całego manifestu Międzynarodówki 
„Stewo'* wyławia tylko ustęp, dotyczą
cy Polski i t w i e r d z i ,  że socjaliści mogą 
walczyć z Piłsudskim tylko na papie-

rZTymczasem pobratymczy 
twierdzi, że właściwie niema iadnej 
zasadniczej różnicy między II l W Mię
d z y n a r o d ó w k ą ,  którym przeciwstawia... 
Ugę Narodów, jako organizację legalną 
i międzypaństwową. Może „Czas przy
pomni któremuś ze zjazdów międzyna
rodowych trustów i karteli ze „mają za 
podścielisko zasadę walki klasowej i są 
stworzone wvVuw'e dla tego konfliktu, 
którego wykładnikiem wyłuskanym z 
powijaków ’ frazesów pacyfistycznych, 
musi być w dalsze? lub bliższej orbicie 
wotna domowa". Ale tego nie uczyni. 
„Czas" dalei zarzuca M ię d z y n a r o d ó w 
ce, że wzrosły w niej wpływy Moskwy 
(!!j i że u le g a  Niemcom.

„Przegląd Wieczorny" również twier
dzi, że manifest brukselski jest kompro
misem z Moskwą, gdyż niejako błaga 
(7!) wielkorządców Kremlina, by nie 
mieszali się w sprawy socjalistyczne Za
chodu i t. d. Jest to wierutna blaga, 
gdyż manifest socjalistyczny jaknajo- 
strzej potępia dyktaturę bolszewicką, a 
zwraca się nie do wielkorządców Krem- 
lina, lecz do robotników rosyjskich.

Na tem samem kłamstwie opiera swój 
artykuł „Kurjer Polski" i z tego kłam
stwa wysnuwa wniosek o upadku i roz
kładzie socjalizmu. Pismo to wogóle 
traktuje socjalizm, jako przedsiębior
stwo handlowe, mające swą konkuren
cję z prawej i lewej strony i będące z 
tego powodu w kłopotach. Można ̂  i 
tak, niech sobie „Kurjer Polski m.e- 
rzy socjalizm swoim kratnikarskim łoK- 
ciem, ale czy przez to pomniejszy jego 
wielkość?

Rekord niedorzeczności osiąga — jak 
to coraz częściej się zdarza — „Głos 
Prawdy**. Robi on odkrycie, że Polska 
uratowała w r. 1920 II Międzynarodów
kę, która żyje i pracuje za parawanem 
Polski. Otóż w r. 1920 Międzynarodów
ki jeszcze nie było, nie było więc kogo 
ratować. Międzynarodówka z tego też 
względu nie mogła orzeszkadzać Polsce 
w walce z Rosją. Robiły to na własną 
rękę 2 czy 3 partje socjalistyczne. Ro- 
biły źle — nie ulega kwestji. Ale nie ro
biłyby tego, gdvbv Polska niepotrzeb
nie nie szła pod Kijów. W oczach Za
chodu najazd sowiecki na Polskę był 
nietylko konsekwencją pochodu kijow
skiego, ale też zasłużoną karą za ten 
pochód. Powtarzamy: był to błąd, któ
ry później uznali ci sami, co go popeł
nili, ale błąd w dużej części usprawie
dliwiony sytuacją ówczesną.

Pozatem „Głos Prawdy1' powtarza^ 'e 
same banialuki o wpływach Rosji i Nie
miec na socjalizm, co inne pisma. Ducn 
endecki święoi zwycięstwo kompletne 
na łamach tego p i s m a .  Miarą spusto
szenia umysłowego, dokonanego^ przez 
endectwo sanacyjne, j e s t  np. twierdze
nie „Gł. Pr.", że socjalizm nie może być 
terenem do walki o pokój. Niby gdzie 
Gł Pr '* poszuka sobie terenu do wal

ki o pokój? W n a c j o n a l i z m i e ,
mie, liberalizmie „Berlmer Tageblal- 
t ’ów" i Lloyd Geortfe*6w? Chyba na 
księżyc wyemigruje?! B.

— ■  ■ — -  —

REJESTRACJA GRUNTÓW ROL 
NYCH W  W ARSZAW IE

Główny urząd statystyczny ziwrócił się 
do magistratu o wydanie zarządzeń celem 
przeprowadzenia na teren:e Warszawy 
r e j e s t r a c j i  gruntów rolnych według użyt
ków i zasianej powierzchni.

W  z w ią z k u  z tem, magistrat polecił wy
działowi statystycznemu wykonanie tej 
pracy, przyczem upoważnił wydział do za
trudnienia kilkunastu osób dla przepro
wadzenia właściwej rejestracji, której ko. 
szty obliczono na zł. 7.800,

Według przybliżonych obliczeń do zare
jestrowania w Warszawie jest około 6 000 
gospodarstw rolnych.
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T E L E G R A M Y
BURZLIWE ZAJŚCIA W GUJANIE FRANCUSKIEJ

ech a  t a je m n ic z e j  Ś m ie r c i d e p u t o w a n e g o  s a l m o t a
Paryż, 16.8, (PAT), Agencja Havasa 

donosi, iż gubernator Gujany w sprawo
zdaniu swem komunikuje, co następu
je: Znany polityk, były deputowany, ad
wokat Galmot, który zmarł niedawno, 
oświadczył przed śmiercią, iż został o- 
truty przez swego służącego, śmierć 
Galmota wywołała wśród miejscowej 
ludności wielkie poruszenie. Tłum uka
mienował jednego z przeciwników poli
tycznych Galmota za to, że zdawał się

on okazywać zadowolenie z jego śmier
ci. Podobnież zamordowani zostali pe
wien radca generalny, były mer i dwaj 
urzędnicy miesjcy, należący do przeciw
ników Galmota. Tłum zniszczył również 
kilka lokali. Nieliczne oddziały żandar- 
merji i wojska starały się unikać użycia 
broni, zdołały jednak obronić szereg o- 
sób, jakie znalazły się w niebezpieczeń
stwie i przeprowadzić do więzienia po
dejrzanego służącego Galmota.

ARESZTOWANIE DZIAŁACZY MACEDOŃSKICH
W BUŁGARJI

W iedeń, 16.8. (PAT). Dzienniki wie- 
denskie donoszą z Sofji, że rada mini
strów  na wczorajszem posiedzeniu przy
jęła do wiadomości sprawozdanie min. 
Spraw  Zagr. Burowa co do dem arche 
Anglji i Francji. R ada min. zaakcepto
wała stanowisko min. Spraw Zagr. Poli
cja rozpoczęła już rewizję i perlustrację

M acedończyków. Kilka osób zostało a- 
resztow anych i odstawionych na p ro 
wincję, gdzie pozostanie pod surowym 
nadzorem  policyjnym. Pomiędzy aresz
towanymi znajdują się również dwaj wy
bitni działacze, których nazwiska trzy
mane są w tajemnicy.

CZANG-TSO-LINA USUNĘŁA RĘKA JAPOŃSKA?
Wiedeń, 16.8. (PAT). „United Press“ 

donosi z Pekinu, że wielkie wrażenie 
wywołuje tam twierdzenie znanego an
gielskiego pisarza i znawcy stosunków

chińskich Putnam Weale, iż japońscy 
militaryśd spowodowali zamach na 
Czang-Tso-Lina.

KOMISJA
0 0  SPRAW PRACOWNIKÓW 

UMYSŁOWYCH PRZY MIĘDZYN. 
BIURZE PRACY

Rada adm inistracyjna M iędzynarodo
wego Biura P racy  ustaliła  skład osobowy 
Komisji do spraw  pracow ników  umysło
wych, jak następuje: przedstaw iciele M. 
B P.: am basador G. de M ichelis (Rzym), 
A. Lam bert - R ibot (Paryż), poseł H. 
M uller (Berlin); przedstaw iciele Komisji 
Międzyn. W spółpracy Intelektualnej 
przy Lidze Narodów: J, D estree (Bruk
sela), prof. A. E instein (Berlin) i jako 
zastępcy: prof. M. Curie - Skłodow ska 
(Paryż) i prof. K. Bonnevie (Oslo); przed 
slaw iciele Międzyn. Konfed. Prac. Umy
słowych: adw. L. G allie (Paryż), G.
I.athan (Londyn), dr. V. Brdlik (Praga) 
i H. Rygier (W arszawa); St. Valot. jako 
przedstaw iciel M iędzynarodowej Fede
racji D ziennikarzy, adw. G. di Giacomo 
(Włochy), prof. dr. I. Nitobe, jako przed
staw iciel pracow ników  umysłowych po
zaeuropejskich (Tokio), G. O livetti, jako 
przedstaw iciel przedsiębiorców  (Rzym). 
W krótce mianowani zostaną jeszcze: 
cirugi przedstaw iciel krajów pozaeuro
pejskich, drugi przedstaw iciel p rzedsię
biorców  oraz przedstaw iciel pracow ni
ków umysłowych niemieckich.

Najbliższe posiedzenie Komisji odbę
dzie się 22 października r. b. w Gene

W ia d o m o ś c i  Z CAŁEGO KRAJU
PROWOKACJA INŻYNIERA I... ZAMKNIĘCIE 

HUTY W BLACHOWNI
GOSPODARKA PRYWATNEGO KAPITAŁU W ZAKŁADACH 

WYDZIERŻAWIONYCH OD PAŃSTWA

v/ie .

SEJM GDAŃSKI PRZYJĄŁ USTAWĘ 0 RADACH
ZAŁOGOWYCH

Gdańsk, 16.8. (PAT). Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu gdańskiego przyjęta 
została 63 głosami ustawa o radach za
łogowych. Za ustawą tą głosowali, poza 
członkami partyj, wchodzących w skład

obecnej koalicji senackiej, także dwaj 
posłowie z partji nacjonalistów niem iec
kich i jeden niemiecki liberał, które to 
oba stronnictw a ustaw ę tę stanowczo 
zwalczały.

PRZEWODNICZĄCY BELGIJSKIEJ IZBY 
DEPUTOWANYCH

MONARCHIŚCI GRECCY DZIAŁAJĄ
Wiedeń, 16 sierpnia (PAT). Dzienniki 

donoszą z Bukaresztu: Dwaj delegaci grec
kiego stronnictwa monarchistycznego, któ
rzy bawią od kilku dni w Bukareszcie, u- 

i siłują skłonić przebywającego tam b. kró
la Jerzego do wzięcia udziału w walce

wyborczej Grecji. W kołach rumuńskich 
wyrażają opinję, że Rumunja ze względów 
lojalności wobec zaprzyjaźnionego pań
stwa sąsiedniego, nie dopuści do żadnej 
akcji b. króla w Grecji.

KOMUNIKAT
Dnia 20-go sierpnia r. b , o godz. 7-ej 

wiecz., w lokalu Oddz. W arsz. T. U. R., 
Al. Jerozolim skie Nr., 6, w dużej sali 
odbędzie się ogólne zebranie członków 
Oddz. W arsz. T. U. R. z następującym  
porządkiem  dziennym:

1. Spraw ozdanie z działalności.
2. Spraw ozdanie Komisji Rewizyjne.j
3. Spraw ozdanie Kasowe.
4. Zatw ierdzenie budżetu na okres 

od dn. 1-go kw ietnia 1928 roku do dnia 
1-go m arca 1929 roku.

5. Plan działalności.
6. W ybory Zarządu i Komisji Rewi- 

zylnej.
7. W olne wnioski.
Prosimy o bezwzględne i punktualne 

przybycie. *
-------

Modrzejowskie towarzystwo, wydzier
żawiwszy Hutę państwową rozpoczęło 
swoją działalność od przeprowadzenia 
redukcji 65 robotników, pomimo łatwoś
ci zbytu produkcji. Jednocześnie z re
dukcją, obniżono płace.

W dniu 7 b. m. dyrekcja ogłosiła ro
botnikom, iż wprowadza ceny „Świato- 
wida‘* /jest to zakład również należący 
do tego towarzystwa), co czyni zniżkę 
22%.

Rozgoryczeni robotnicy, wiedząc, że 
przy zarobku miesięcznym 95 zł, (I), nic 
można wyżyć z rodziną, zażądali od inż. 
Szramkiego wyjaśnienia, z jakiego po
wodu zastosowano zniżkę.

Na to Szramke zaczął kpić z robotni
ków, I, będąc w stanie nietrzeźwym, kil
kakrotnie ubliżył robotnikom.

To wyprowadziło robotników z rów
nowagi; znieważyli go czynnie i wypro
wadzili za bramę.

Dyrekcja natychmiast' po tem, zwol
niła z pracy bez 14-dniowego wypowie- i 
dzenia 25 robotników. Robotnicy z in- !

“ych oddziałów huty, widząc krzywdą 
wyrzuconych na bruk towarzyszów za 
°i że dopominali się prawa do życia, 

zaprotestowali, przerywając pracę. Wy
siano delegację o usunięcie tych zarzą- 

en. W odpowiedzi robotnicy ujrzeli 
konną i pieszą policję, w liczbie 60 lu
dzi. v, idząc, p0 kilku konferencjach z 
zastępcą Dyr. in i. Werczyńskim, że nie 
zlikwidują sytuacji, wszyscy robotnicy 
całego zakładu na znak solidarnego pro
testu porzucili pracę.

Zakład stoi od 9 b. m. Naczelny dyr. 
Landau, pomimo przyznania, że 75% wi
ny ponosi inż. Szrankie i pomimo tego, 
że 600 robotników pozbawionych jest 
środków do życia — dotychczas nie li
kwiduje zajścia.

Wobec tego, robotnicy zwracają się 
do posłów socjalistycznych o interwen
cję * zajęcie się tą sprawą, aby nie do
puścić do gnębienia robotników w za
kładach, wydzierżawionych przez Rząd, 
jak to czyni Towarzystwo Modrzejow
skie z zakładem Blachownia.

SYBERYJSKIE LASY PŁONĄ
Moskwa, 16 sierpnia (PAT). Na 

wybrzeżu jeziora Bajkał wybuchł 
olbrzymi pożar lasów. ^X^szystkie 
próby zlokalizowania pożaru zawio

dły. Ogień sroży się na przestrzeni 
kilku dziesiątków kilometrów. Dla 
zlikwidowania pożaru niezbędne są 
wysiłki kilku tysięcy ludzi.

ślepa  spr a w ied liw o ść  w  ameryce
, „ ^ ° 'vlr . ^ ork, 16 sierpnia (PAT).
, W1̂ e n iu  stanowem Pensywanji 

stracon o  w tych dniach 20-o letnie
go Jozefa  Kamiriskiego, który pra
cował w kopalni i wskutek wypadku 
Odniósł ciężkie rany, tak iż lekarz 
dr. K elly  musiał mu amputować no- 
£ę. Kamiński nie mógł przebaczyć 
lekarzowi tej amputacji, którą u- 
wazał za niepotrzebną, wpadł w ne-

urastenję i pod wpływem silnego 
wzruszenia zastrzelił dr. Kelly. Sąd 
przysięgłych skazał go na karę 
śmierci. Apelację jego odrzucono. 
Kozne organizacje, wskazując na 
stan nerwowy i młody wiek Kamiń- 
skiego, zwracały się do gubernatora 
ł ishera z prośbą o ułaskawienie, 
gubernator jednak odrzucił wszyst
kie prosbv.

CO LEPSZE—ALKOHOL CZY GAZY TRUJĄCE?
Nowy Josrk, 16 sierpnia (P. A. T.). 

W sferach prohibicyjnych w ystąpiono z 
wnioskiem, aby urzędnicy federalni, k tó 
rzy dotychczas pieczętow ali lokale, w 
których sprzedaw ano napoje wyskoko
we, na sześć m iesięcy lub na - ,k ,  na 
pr—szlość miejsca te napełm aii gazami

trującymi. W ubiegłym tygodniu straż 
pi ohibicyjna opieczętow ała w Nowym 
Jorku  41 nocnych restau racji i kabare
tów za p r ó b n e  wykroczenia. W  Chi-a-
go wykryto na jednym z posterunków 
P'F: > ych  fabrykę piwa i wódki.

SAM ORZAD STOLICO
SUBSYDJA NA CELE SPORTOWE.

Magistrat postanowił wypłacić następu
jące subsydja na cele sportowe: Robotn.
Klubowi Sport. „Gwiazda" zł 500, Robotn. 
Klubowi Sport. „Lilpopianka" zł. 1.000, 
Iow. Uniwersytetu Robotniczego na wy
datki związane z organizowaniem Klubu 
Sport. „Jawor’’ zł 1.000 i Klubowi „Gro
chów' zł, 1.500

KANALIZACJA NA GROCHÓWIE,
Skanalizowanie garbami Ko nar ze w s kie - 

go przy ul. Grochowskiej, której odpływy 
zanieczyszczają w sąsiedztwie powietrze 
napotyka w chwili obecnej na trudności, 
i treny Pragi, położone na wschód od ul. 
Podskarbińskiej nie mogą byr bezpośre. 
dnio przyłączone do istniejącej sieci kana
lizacyjnej, ponieważ końcówki egzystują
cych kanałów mają zbyt małe zagłębienie 
i  nie można uzyskać dostatecznych spa
dów kanałowych. Normalna kanalizacja 
może tu być przeprowadzona dopiero po 
uskutecznieniu kanalizacji Saskiej Kępy. 
Aby poprawić stan sanitarny zaprojekto
wano budowę tymczasowej stacji prze- 
pempowań r.au I. Grochowskiej przy ulicy 
Siennickiej oraz budowę odnośnej sieci 
kanałów

Łódź
WĘGIEL DLA PRACOWNIKÓW 

MIEJSKICH
(d) Zgodnie z uchwałą m agistratu 

pracow nicy miejscy, nie wyłączając ro 
botników sezonowych, będą mogli o trzy
mywać ze składów miejskich tani węgiel 
na dogodnych w arunkach. Cenę jedne
go ce tnara  węgla ustalono na 5 zł. 10 
gr. Należność za węgiel regulować będą 
pracow nicy bądź ratam i miesięcznemi, 
bądź tygodniowemi.

NOWE OBNIŻENIE CENY CHLEBA 
W  ŁODZI

(d) M agistrat m iasta Łodzi obniżył z 
dniem dzisiejszym cenę chleba z 60 gr. 
r a  55 gr. za kilogram. Jest to  już druga 
obniżka ceny chleba przeprow adzona w 
bieżącym miesiącu przez sam orząd łódz
ki, a trzecia od dnia 20 lipca r. b.

Z aw iercie
CZUMOWCY KOŃCZĄ SIĘ

W dniu wczorajszym na posterunek 
policji, państwowej w Łazach zgłosiło się 
3 członków Związku Zawodowego Pra-

cowników Przem ysłu Chemicznego w  
Łazach, zorganizowanego przez t. zw, 
P. P. S. lewicę czyli czumowców W y
mienieni złożyli na policji ak ta  oraz pie
niądze rozwiązanego związku, składając 
jednocześnie doniesienie na okręgowego 
sek re tarza  organizacji, Gomółkę, o 
sprzeniew ierzenie pieniędzy zw iązko
wych, urządzenia beznadziejnego i p rze
granego strajku w M yszkowie i t. p.

P o zn ań
KATASTROFA SAMOCHODOWA
Pisma poznańskie donoszą o nowej 

strasznej katastro fie  samochodowej, k tó 
ra w ydarzyła się w czoraj po południu 
koło Kostrzyna. Drogą, w iodącą przez 
K ostrzyn z Gniezna do Poznania, jechał 
z nadm ierną szybkością autom obil m arki 
F ord  p. W aberskiego z G n iezna  W au
cie, prócz właściciela, znajdow ała się 
m atka jego, siostra i szofer. W skutek u- 
derzenia w przydrożne drzew o wóz uległ 
rozbiciu, a z pasażerów  pani W aberska 
i szofer Frączkow iak ponieśli śmierć na 
miejscu, p. W aberski i siostra jego od
nieśli ciężkie rany.

Czasopisma nadesłane
..Nasza Walka" miesięcznik socjalisty

czny. rok t-szy, zeszyt l.szy.
Jestto organ „3undu", który poprzed

nio wychodził w Krakowie p. t. .Walka", 
c be cnie zaś przeniesiony został do War
szawy. Pierwszy numer tego czasopisma 
zawiera artykuły następujące: H. Erlich — 
W obliczu zbliżającej się , rozgrywki". 
Łmanuer Grere — Program Komimtermi. 
Wiktor Alter — O taktyce Warszawskie 
gr O. K. R. P. P. S , E. Hoffmann — Am’ 
nestja, B. Michałowicz — Nasz program 
narodowy w świetle praktyki Caro Oldein 
(Oslo) — Henryk Ibsen a ruch robotniczy. 
Resztę numeru wypełnia kronika ruchu 
robotniczego i wydawnictw robotniczych.

Nakładem Min. Pracy ukazał się II  Rocz. 
nik Ubezpieczeń Społecznych w Polsce za 

'rok 1926. W porównaniu z publikacją za 
rok 1925 rozszerzono ramy wydawnictwa o 
tyle, że dano już sprawozdanie z ubezpie
czenia górniczego, uwzględniając tymczasem 
tylko Kasy Brackie Górnego Śląska.

Rocznik zawiera dane, ilustrujące stan na
szych imstytucyj ubezpieczeniowych a więc 
ubezpieczenia na wypadek choroby, ubezpie
czenia inwalidztwa i starości, ubezpieczenia

na wypadek inwalidztwa i starości k o l e j a 
rzy, dodatkowe ubezpeczenia inwalidzkie 
górników, ubezpieczenia pensyjne urzędni
ków prywatnych, ubezpieczenia od wypad
ków, ubezpieczenia na wypadek bezrobo- 
cia.

Nakładem Min. Pracy ukazał się zeszyt 
„Pracy i Opieki Społecznej" za drugi kwar
tał 1928 r., zawierający artykuły: „Ochrona 
I rawna zarobków robotniczych". „Zarobko
we Pośrednictwo Pracy w Polsce od 1925

o 1927 r. f tłO rewizji taryfy w ubezpiecze- 
niu wypadkowem", „Ubezpieczenia górnicze 
w Austrji", „Nowa ustawa austrjacka o u- 
bezpieczeniu pracowników umysłowych", 
„Wynagrodzenie stałych robotników dniów
kowych i zaciężników", „Stosunki robotnic :e 
na Litwie", „Państwowe kolonje dobroczyn
ne w Belgji",

Poza tem zeszyt zawiera: dział urzędo
wy— przegląd spraw bieżących międzyna
rodowych, polskich i obcych, bibljografję o- 
naz przegląd orzecznictwa Sądu Najwyższe
go i Najwyższego Tryb. Admin, w sprawach 
z zakresu działalności Ministerjum Pracv.

<yy m i

WSZYSCY DO PIEKIEŁKA
W  najbliższą niedzielę, t. j, dnia 19, 

odbędzie się staraniem  Kom. Wyk. W. 
O. M. T. U. R. w ycieczka do Piekiełka 

Koszty przejazdu w raz z fotografiami 
1.50 zł.

Zbiórka przy stacji Most o godz. 8-ej 
rano.

Człowiek starszy, piśmienny, który 
utracił zdrowie, ratując bliźniego — 
prosi o lżejszą praaę.

Zawiadomienia prosimy kierować pod 
adresem: Ś-to Jańska 3 m. 1.

Książki nadesłane
Z inicjatywy i zasiłku Min. Pracy została 

wydana praca p. t. „Opieka nad macierzyń
stwem, dziećmi i młodzieżą w Rzeczypospo
litej Polskiej".

Praca ta wydana, pod firmą Komitetu Pol
skiego na Międzynarodowy Kongres Opieki 
nad Dzieckiem w Paryżu, ma na celu zo
brazowanie wszystkiego, co w tej dziedzi
nie zostało w Polsce osiągnięte w ciągu o- 
statnich lat dziesięciu.

Na wstępie dowiadujemy się, jak się dzia
łalność ta stopniowo rozwijała, jakie wło
żono w to wysiłki i jakie zamierzenia i pla
ny ma na przyszłość Ministerjum. Dalej 
znajdujemy zestawienie opisowe wszystkich 
zakładów opiekuńczych, wreszcie obowiązu
jące ustawodawstwo oraz zasadnicze zarzą
dzenia i okólniki Ministerjum,

KURSY DLA ROBOTNIKÓW
Oddział W arszaw ski T. U. R. o-gani- 

zujc na rok  sizkolny 1928/29 kursy dla 
robotników.

1. Kurs przygotow aw czy jednoroczny 
z programem:

a) język polski (czytanie i pisanie);
b) arytm etyka (cztery działania);
c) historja;
d) przyroda.
2. Kurs techniczny: geom etrja, rysunki 

techniczne. W ymagane przygotowanie 
w zakresie szkoły powszechnej.

Zapisy do 30 sierpnia bez egzaminów.
3. Kurs dokształcający (dwuletni)
Język i lite ra tu ra  polska.
M atem atyka.
Historja Polski i powszechna.
Geografja.
Nauki przyrodnicze.
Nauka o Polsce współczesnej.
O term inie egzaminów nastąpi oddziel 

nc zawiadomienie. .

Zapisy do 30 sierpnia w Sekreta-iacie  
T. U. R„ O ddział W arsz., w godz. od 5
do 7 wiecz. (Al. Jerozolimskie 6 m. 4).

LIST DO REDAKCJI
n n M ^ i 'UJSTW 0 WŁAŚCICIELA 
DOMU I BRAK DOZORU WŁADZ.

Towarzyszu Redaktorze!
M ieszkam przy ul. Gostyńskiej 19/21 

(dom P. M iranowicza). Na podwórzu, o 
kilka kroków od mego okna znaj
duje się ustęp i śmietnik, całemi 
dniami o tw arte. Po pow rocie z pracy, a 
rodzina moje całemi dniami, w chłaniać 
musimy smród, bijący z tych „hygjenicz- 
nych“ urządzeń. W ładze jakoś nie do
strzegają tego niechlujstw a właściciela 
domu, a wobec tego każe on opróżniać 
śm ietnik o godz. 6 — 7 wieczorem,

Nie można sobie w yobrazić tego feto
ru, jaki bucha w ów czas na całą okoli
cę! W śródmieściu policja pilnuje, by 
cczyszczanie śm ietników  odbywało się 
w nocy — u nas w idocznie nie ma na to  
czasu. A w szak o tej porze w  domu z a - 1 
mieszkiwanym przez klasę robotniczą 
iest najbardziej roju o.

Jeszcze jedna rzecz, k tó ra  nie powin
na być dozwolona: na kory tarzach  tegoż 
domu (a i w ielu innych) stoją beczk’, 
kubły i mniejsze śmietniki! W szędzie z 
tego powodu smród i zaduch. W ładze 
san itarne nie powinny dłużej znosić tego 
zatruw ania pow ietrza, zabójczego dla 
zdrowia ogółu, a przedew szystkiem  sa
mych mieszkańców.

Podobne w arunki sanitarne są jesz
cze w wielu domach na przedm ieściach 
i naw et w śródmieściu. Głos naszego to 
warzysza dowodzi, że wiele jeszcze jest 
zaniedbań w tej dziedzinie i że jaknaj- 
prędze muszą one być odrobione.

Î '1"

I ROBOTNICZY WYŚCIG GÓRSKI.
R- K. S. Legja w Krakow ie urządza 

w niedzielę, dnia 19 b. m. I Doroczny 
Wyścig Górski na przestrzeni Kraków— 
Kocież — Bystra (około 120 kim.) o pu-
har wędrowny, ufundowany przez Dom 
Zdrowia w Bystrej.

W biegu tym udział brać mogą zawod
nicy Robot. Klubów, zrzeszonych w Z 
R. S. S.

S tart na rogatce Mogilańskiej o godz. 
8 rano, m eta w Bystrej przed Domem 
Zdrowia.

Zgłoszenia przyjmuje: S ekretarja t R 
K. S. Legja, Kraków, ul. Dunajewskiego 
5, III p.

DRUKARNIA
„ROBOTNIKA"

W ykonyw a w sze lk ie  ro 
bo ty  w  z a k re s  d ru k a r
s tw a  w chodzące . P rzy j
m uje  do d ru k u  DZIEN
NIKI, T Y G O D N I K I .
 MIESIĘCZNIKI.-----

C e n y  n i s k i e .  
W arszaw a , W arecka 7.



N r .  2*»«
ftOBOTNIK", piątek 17 sierpnia 1928

Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych podaje do wiadomości iz 

ftpiz&d&ż .

MARMURY i GRANITY
pochodzące z « « b i6 rk fo lK * n  oa Placu Saskmą ' ^ “ ze
lamo granitowych z 3-ch stron polerowanych a 8 sztuk o ^  wymiarac
0.7 x 0,55 x 4,70. ogólnej objętości 14,93 m»; b) 4 sztuk, o p o W
OS x 08  x 5,60, ogólnej o b c o ś c i  13 32 m». 21 Kolumn £  A40 m. długość,
wanych: a) o średnicy 0,38 m. dbzgoścr 2 37' ^  ‘ ‘ ffl,. 4) 2 komplety por- 
2,35 m. 3) Stopni granatowych wymiarów 0.16 x 0,30 — 2v.*
U li z białego i czarnego marmuru. budowie gmachu P. Z. U. W.

W yU i wymienione przedmioty można <>sMac L L g o lo w y c h  informacyj udzie- 
przy ulicy Kopernika Nr. 36.40 od godz. 10 do 12. i>eczegoi ,
. .  U t o  ń W . *  M  Sr. « * - « ) .  w ^  m  ^  .

O k r t r  w ^ ™ t » - r . V c k  k o p .r t . rk  r  ~ P . »  
ty", z podaniem ilości, rodzaju i ceny iąaanego Prx vtuy ł.-------------   wj
W y d z ia łu  G o sp o d a rc ze g o  P . Z. U. W ., H  p ię tro , pokoo Nr. 

1928 rokŁr | i r M |^  Zakład U bezp iecz^  Wzajemnych

(__) RJNGMAN, ( -

składać 
do dnia 20

do
sierpnia

-) GUSTOWSKI.

WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P- S.
°0SIEDZENI A. ZGROMADZENIA 

ODCZYTY
W piątek dnia 17 b. m.

Marymont. 0  godz 7, Marymoncka 40, o- 
jgólne zebranie członków dzielnicy.

Jesoralim a. O godz. 7, Chłodna 41, ogólne 
Cebranie członków dzielnicy.

Powązki. O godz. 7, Okopowa 30, ogólne 
Cebranie członków dzielnicy.

Grochów. O godz 7, Męcińska 12, ogólne 
Cebranie członków dzielnicy.

MŁODZIEŻ
WOLSKIE KOŁO MŁODZIEŻY 

T. U. R.
Ogólne zebranie członków Koła Mło

dzieży T. U. R  im Montwiłła - Mireckie- 
jgo odbędzie się dnia 18.yIH w sobotę o 
godz. 5 m. 30 punktualnie.

Ruch kult.-oświatowy
W ydział Kult.-Oświat. I  i II Oddz. 

Związku M etalowców w  W arszawie,
(Leszno Nr. 53), zaw iadam ia, to w arzy 
szów członków  Z w iązku i za in te re so w a
nych, że czy te ln ia Związku, zaopatrzona 
w czasopism a codzienne, tygodniow e, 
fachow e, o raz  hum orystyczne, o tw arta  
jest codziennie od godz. 5 do 8 w iecz. 
W stęp  bezp ła tny .

B ibljo teka, zaw ierająca działy : h isto 
ryczny, pow ieściow y, spo łeczny  i fa
chow y —  czynna jest w e w to rk i, c z w art
k i i soboty , od godz. 6.30 do 8 w iecz.
FOTOGRAF JE  Z W Y C IECZEK  T.U.R.

U czestn icy  w ycieczek  T  .U. R. w 
P ien iny  i na S łow aczyznę, i nad  m orze 
zgłaszać się m ogą po fo tografje do S e
k re ta ria tu  G e n e ra l-  T  U. R., C zer
w onego K rzyża N. 20, od 5 —  7 godz. 
wiecz.

CO GRAJĄ KINA?
Apolloi , w »tęp wzbroniony" i „W sidłach

życia".
Colosseum: „Orkan".
Capitol. — -K r6! dżungli".
Casino: „A gdy się robi ciemno".^ 
Filharmonja: „Odwieczny trójkąt" oraz 

.Bohaterka XX wieku".
Miejski: , ,Wśród dzikich szczepów

Borneo". _ M
Pan: „Niewolnica z Szanghaju •
Palace: „Czar W alca".
Rococo: „Dziewczę z Capri" i „Krós cow

boyów". . „
Stylowy. — „Przesądy i przywidzenia z

Fa’rbanksem.
Ś w ia to w id :  Dziś koncert gry filmowe] z 

udziałem Grefy Garbo.
Wodewil: „W szponach Azjatów .

•Teatr CASINO ' N ^ i a t  50. |
Początek o godz. 6-ej.

ŚMIERTELNY WYPADEK PRZY PRACY
Na Okęciu na terenie fabryki silników 

„Polskie zakłady „Skody", sp akc. wczo
raj w południe zdarzył s ę  tragiczny wy
padek. Oto 18-letnI Henryk Koniaki ślu
sarz (Stalowa Nr. 52), był zajęły monto
waniem siatkowego przepierzenia na no
wej hali silników elektrycznych w budyn
ku Nr. 1. Oprócz K onickego pracowało 
przy nim jeszcze 2-ch robotników. W p e . 
wnym momencie olbrzymia część przepie
rzenia umocowana prowizorycznie ctomkim 
drutem upadla na drewnianą podłogę hali 
fabrycznej przygniatając ciężarem swym 
Konickiego. Kant Żelazny okalają y prze
pierzenie uderzył w głowę Konickiego,

wskutek czego doznał on pęknięcia 
ki, uszkodzenia mózgu oraz złamania na
sady nosa. Znajdujący się w pobliżu robot
nicy: Czesław Bandurski i Mieczysław
M am ifVak niezwłocznie ponpieszyli na ra
tunek, podnosząc ciężką ścianę metalową 
j wydobywając okrwawionego Konickiego. 
W krótce przybył lekarz Pogotowia Pry
watnego, który skonstatował już śmierć 
Konickiego. Na m ejsoe wypadku przybyła 
policia z posterunku W iktoryn, k tóra 
przeprowadziła dochodzenie załączając 
do protokulu część drutu, którym byia u- 
mocowana ścianka.

UCZCIWOŚĆ SZOFERÓW WARSZAWSKICH

Z GIEŁDY

|  Kino-!

K R O N  I K A
STAN POGODY.

Prawdopodobnie przebieg pogody w 
Polsce w dniu wczorajszym. Na północy 
chmurno, z drobnemi deszczami; pozatem 
dość pogodnie, przy urna arko wanem za
chmurzeniu nieba i ze skłonnością do 
burz, poczęto lekkie ochłodzenie. Słabe 
wiatry południowe, później umiarkowane 
zachodnie.

Rejestracja tragarzy i posłańców. Przy
pominamy że od 13 do 28 sierpnia odby
wać się będzie w W arszawie rejestracja 
wszystkich tragarzy na podstawie nowego 
praw a przemysłowego. Rejestracja będzie 
przeprowadzona w dziale ruchu kołowego 
wydziału przemysłowego magistratu (Do
bra 73) według planu, podanego w specjal- 
mem ogłoszeniu. Takaż rejestracja posłań
ców odbędzie się tamże 29, 30 i 31 sierp , 

'c i a.
Przebudowa otoczeni* pomnika Szopena.

Roboty oświetleniowe i ogrodnicze na te 
renie zajmowanym przez pomnik Szopena 
w Al. Ujazdowskiej, zostały wykonane już
przed miesiącem. Pozostaje tytko do wy. 
kenania zmiana położenia ogrodzenia i e_ 
lazmego Jak  wiadomo, istniał projekt jego 
usunięcia w celu otwarcia bezpośredniego 
widoku na pomnik od strony Al. Ujazdow
skiej. Sprawa ta  nie jest jeszcze zdecydo- 
wana-

Dl-oi Zjazd Związku niższych funkcjo- 
narjuszów i pracowników państwowych.
lll-c i Walny Zjazd Delegatów Kół Związ
ku Niższych Funkcjonarjuszów i Pracow 
ników Państwowych Rzeczypospolitej Pol
skiej obradować będzie w W arszawie w
dniach 19 i 20 sierpnia 1928 r. w lokalu 
własnym przy uL Aleja 3.go Maja 7-9-11.

Jad łodajn ia Robotniczej Organizacji 
Samopomocy, Al. Jerozolim skie Nr. 6, 
m. 3, I p. otworzyła DZIAŁ JARSKL 
Potraw y sporządzane są̂  według najnow
szych wymagań, na świcżem maśle i z 
najlepszych produktów . Obiady^ wyda
w ane są w godz. od 12.30 do 6-ei dodoŁ

Warszawa, dnia 16 lipca

Dolar St. Zjedn. 8.88 
Belgja 124.02 
Holandia 358.00 
Londyn 43,29 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 34.85 
Praga 26.42 
Szwajcaria 171.66 
Włochy 46.65 
Wiedeń 125.72 

P a p ie r y  p r o c e n to w e .
Dolarówka 93.00—93.50. 8%  L. Z. Ban

ku Roln. 94.00. 8% L. Z. Banku Gosp. Kraj.
94.00. 6% Pożycz. doi. 1920 r. 86.25. 8%  P oż. 
konwersyjna 67.00. 10% Poż. kolejowa 104.00. 
5% Pań. poż. konwersyjna 67.00. 4V2% L.
Z. ziem. przedw. 52.50. 5% L. Z. Warsz.
przedw. 58.75. 41/2% L. Z. Warsz przedw.
56.25. 8% L. Z. ziem. zlotowe 83.00. 8°/o
L. Z. Warsz. zlotowe 74.50. 4W /0 L. Z.
Warsz. złotowe — 5%  L. Z. Warsz do 
1918 r. 6% Oblig. Warsz. 1926—16 r.—63.00
Akcje.

B a n k  P o ls k i  182.50—183.00. Bank Dys
k o n to w y  134.50 13.00 B a n k  Handlowy 117.00. 
B a n k  Z a c h o d n i  34.00. Bank Zw. Sp. Zarób.
82.00. Bank zjedn. ziem poi. Cerata —.—. 
Kijewski 79.00. Puls . Zgierz 31.25. 
Spiess 162.00. Elektryczność 84.00. Siła 
i Światło 154.00. Czersk 8.00. Częstocice
60.25. Chodorów 178.00. Gosławice 58.00. 
Michałów —.—. W. T. F. Cukru 62.75. Wę* 
glowe 97.00. Firlej 72.00. Łazy 8.00. Wy
soka 110.00. Polska Nafta —.—. Nobel 33 00 
Cegielski. 47 00 Lilpop 42.00 Norblin 229.00 
Orthwein 12.25 Morzejów 43.50 Parowóz 42.00 
Ostrowiec A l 16.50. BI 17.00 Zieleniewski 122 
Rudzki 51.00 Starachowice 55.00 Zawiercie
27.00. Żyrardów 13.00. Borkowski 16-25. 
Haberbusch 240.00 — 260.00. Klucze 7.15.

N o to w a n ia  p o z a g ie łd o w e
z dnia 16 b. m. godz. 10 w.

Akcje. Tendencja utrzymana.
Dolar amer. 888)4 •
Bank Polski, 182.50.
Cukier. 62 50.
Węgiel. 97.00.
Lilpop. 42.00.
Ostrowiec ser. B. 116 25.
Starachowice. 55.00.
Rub'i 100 złotem 472.00.
100 złotych w  złocie 172.00.
Listy zastawne złotowe mocne 
Obroty akcjami ospałe.

i

Bilety ulgowe i passe partout nieważne I
MISS AMERICA —

najpiękniejsza i najelegantsza kobieta 
świata, wielokrotnie nagradzana na 

konkursie świata

Esther RALSTON
oraz bohater filmu „BRATERSTWO 

KRWI"
N e il  H A M IL T O N

w znakomitym fiknie ilustrującym 
intymne życie artystek kabaretowych 
W  ż y c iu , z a  k u lis a m i i  n a  s c e n ie  

p. Ł

Do VIII-go kom. p. P- zgłosił się szofer 
Józef Gratkowski (Twarda Nr. 16) i zwró
cił pozostawiony w samochodzie przez 
pasażerki walizkę skórzaną zawiera]ącą 
różne wyroby galanteryjne. Pasażerki owe

w towarzystwie mężczyzny wsiadły J l  
taksówki nau 1. Granicznej poczem męż
czyzna wysiadł na ul. Marszałkowskiej 
róg Złotej, kobiety zaś na 6lacji kolejki 
Wilanowskiej.

A gdy się mm ciemno.
L

Wytwórnia Eksploatacja PARAMOUNT
.FILMS".

ZNALEZIENIE TRZECH CZASZEK I SZKIELETU
LUDZKIEGO

<ąr*-

W I A D O M O Ś C I  N r .  lO

k s ię g a r n i  r o b o t n i c z e j
WARSZAWA 

W arecka 9 te l. 229-70
Literatura piękna.

Abdullah A. Złodziej z Bagdadu, po
wieść wschodnia. ^

Romanow P. Nowe przymierze, t. L 1.45 
Tołstoj L. Kozacy, powieść ukraińska. 4,00 
W ierzyński K. W rćble na dachu poezje. 3 60

— Laur Olimpijski, poezje 1,50
— Pamiętnik miłości, poezje. —,75

Różne.
Grabski W. Celowy ziwiązek ew esty- 

cyjny samorządów powiatowych 1,00 
Grzywo - Dąbrowska M. Psychologia

p ro s ty tu tk i .  2,00

„WODEWIL" Nowy Świat 43 
Pocz. o g. 6, 8 1 10

n y  s o n  l in g , e l g a  b r in k ,
MARIETTE MILLNER, GEORG 
ALEXANDER i JACK TREVOR

„W  SZPONACH AZJATÓW"
w wielkim filmie z życia Europejczy

ków w Chinach i Japonji

„POD NARKOZA
MIŁOŚCI"

W dniu wczorajszym do II Kom. ?* ?■
zgłosił się Tadeusz Zalewski, zamieszkały 
przy ul. Długiej Nr. 8, i przyniósł kości 
miednicy oraz czaszkę ludzką, oświadcza
jąc, że znalazł ją przy burzeniu starego 
muru w domu Nr. 19 na ulicy Podwale. 
W szczęte dochodzenie ustaliło, że przy 
rcbotach tych robotnicy z zburzonego mu
ru wydobyli trzy czaszki które pod os
kardami się rozlejały, pozostałą zaś wraz 
z kośćmi przyniósł Zalewski. Oprócz tego 
w prawym rogu podwórza po zwaleniu

drzewa tam rosnącego wykopano z ziem* 
części szk eletu ludzkiego. Ponieważ jeaf 
dowedziomem, że szkielety były celowe 
wmurowane w zburzoną obecnie śaiasię 
mniejwięoej około 1910. L j. w roku sto  
wiania rnuru, zabrano więc poszczególna 
kości do anal zy, aby stwierdzić dokładne 
czas od jak ego pozostawały w murze ( 
ziemi. W roku 1909 -  1910 w domu tyn 
przy ulicy Podwale Nr. 19 mieścił się ł  
zw. „Zajazd Płocki".

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25.
Dla młodzieży dozwolony.

Pocz. o godz. 630- 
W śród d z ik ich  szcze p ó w  

B orn eo .
Polowanie na G o r y le , L a m p a rty  

i  S ło n ie .
HHDPROGRKM.
Codziennie o godz. 5 pp.. w niedzielę 

12 w p. Seans POPULARNY. 
Ceny wszystkich miejsc po 20 groszy.

KAPITAN Z NANCY „B "
sensacyjny film morski.

Dla młodzieży dozwolone.

cocxrtxrocxx-ocxx)oooo"YTX30ocn
P A N

Nowy Świat 40. 
Początek o g. 6-ej.

CAPITOL
M arszałkowska 125 
Początek o g. 6-ej.

NOC W Y0SZIWARZE
Akcja tego niezwykłego dramatu r0*" 
grywa się w słynnej japońskiej dziel

nicy zakazanych rozkoszy.
W rolach gł: Japonka M itsu  D iu  

oraz A l f r e d  A bel*
ŻONA I NIE ŻONA

Film o wielkich słodyczach i nie 
mniejszych goryczach pożycia małżeń

skiego.
W rolach gł.: C arm en  B o n i i  G u s

ta w  F ro h llch .
Donoooooo

K i n o  „ P A L A C E “  1
Chmielna 9 . Pocz. o godz. 6-ej pp. 

W IELKIE W ZNOW IENIE !
SZAMPAŃSKI HUMOR

w najpromienniejszym filmie świata

„CZAR WALCA"
W rolach głównych nieporównani:

XENIA DESN1, MADY CHRI
STIANS i WILLI FRITSCH.

Skry dowcipu, rakiety śmiechu, łezka
s e n ty m e n tu . . .  ^

Dwie godziny najzupełniejszej satysfa
kcji i wesołości I

DWUKROTNY ZAMACH SAMOBÓJCZY 
ROBOTNICY
robotnica18-łetnia W iktorja W łodecka 

chora od dłuższego czasu na wątro-bę, 
(Wolska Nr. 22), w przystępie silnego roz
stroju n e r w o w e g o ,  otruła się esencją octo
wą Desperatkę po przepłukaniu żołądka. 
Pogotowie pozostawiło na leczeniu w do

mu. W 5 godzin później W łodecka po raz 
drugi napiła się esencji o c to w ej. Tym ra
zem Ukarz P o g o to w ia  stw ierdził stan 
ciężki i p rzew ió z ł upartą d e s p e ra tk ę  do 
szpitala St ar o żako nnych.

ZAGADKOWY ZGON
W mieszkaniu własnem przy uL Kxoch- | przyczyny 24 je tn i Jan Raszewski urzęd- 

malnej Nr. 73 zmarł nagle z niewiadomej | nik. Zwłoki zabezpieczono na miejsou.

GZYMSY SPADAJĄ
Ze szczytu domu Nr. 19 przy ul. Nowy 

Świat oberwał się kawał gzymsu i ugodził 
przechodzącą hafciarkę, 20-letnią Henrykę

Kwiatkowską (Towarowa Nr 62), Ranną 
w głowę opatrzono w arab ula tozjum Po
gotowia-

OFIARA KĄPIELI
D ziew ietn,stolen. J . ,» y  D obro.I s -  T es. 1 „m ontem  ,  BieUnami natrafi! n .  St.W . 

ki, uczeń (Stawki 71V podczas kąpieli w 1 i utonął.. Poszukiwaniem zwłok zaję a się 
Wiśle przy prawym brzegu, pomiędzy Ma- policja Kom Wodnego.

BESTIALSKIE POBICIE KOBIETY 
PRZEZ TEŚCIOWĄ I MĘŻA

Przy ul. Grójeckiej Nr. 12 na hurtownym 
targu warzywnym wczorafl rano 54-letnia 
handlarka warzywami, pałając nienawiścią 
nandlarka warzywami, pałając nienawiścią 
do synowej swej 25-letniej Antoniny (Hru. 
bieszowska Nr. 10), również właścicielki 
iklepu z warzywami przy ul Wspólnej Nr.

7, będącej od marca w seperacji z mężem, 
napadła na nią, bijąc ją pięścią i kluczami.
L'o Wachowskiej przyłączył się syn jej 
Władysław, który również bił oraz kopał

swą żonę. Na ratunek nieszczęśliwej nad
biegli inni handlarze warzyw i wyrwałf 
ofiarę krwawych porachunków z rąk  mści
wej teściowej : jej syna. Nieszczęśliwy
przewieziono do ambulatorium Pogotow a, 
gdzie lekarz dyżurny stwierdził ranę tłu
czoną nosa. podrapanie twarzy oraz potłu
czenie brzucha i klatki piersiowej. W yro
dną teściową i jei synem zaopiekowała *ię 
policja XXIII-go kom. p. p.

OLBRZYMIA KRADZIEŻ SK0R
Marjan Kempińcki (Dzika Nr. 21) ze- 

meldował w policji, że nocy wczorajszej 
nieznani złodzieje dostali się do jego skła. 
du skór, mieszczącego się w domu Nr. 22 
przy ulicy Franciszkańskiej i skradli mu 
kór wartości około 33 tysięcy złotych. 

Kradzież ta jest nadzwyczaj zagadkową, 
gdyż poszkodowany Kempiński wyszedł ze 
składu o godzinie 11-ej wieczór, zamyka

jąc go na kłódkę kiedy zaś o godzin?* 
10-ej rano przybył do składu, znalazł inną 
kłódkę na drzwiach, którą musiał zerwać, 
niemając do niej klucza. Dziwne® więc się 
wydaje, że złodzieje po wyniesieniu to 
waru zamykali jeszcze skład i to w do
datku na własną kłódkę. Dochodzenie 
prowadzi Urząd Śledczy.

ZMIAŻDŻENIE 2 PALCÓW PRZY PRACY
W fabryce fornierów Mieczysława Mus- 

smana przy ul. Srebrnej Nr 10 robotnik, 
40-letni W awrzyniec Manowiecki (Ogro-

pod m aszynę doznał zmiażdżenia 2-ch 
calców  lewej ręki. Pierwszej pomocy nie
szczęśliwemu dzieliło  Pogotow ie Kasy

c.owa Nr. 21), w czasie podkładania kloca I Chorych, poczem przewiozło go do domu.

STRZAŁY PIJANYCH AWANTURNIKÓW 
NA STACJI KOLEJKI

Przy ul. Stalowej Nr. 60 do bufetu na 
stacji kolejki Mareckiej wtargnęło 2-ch 
pianych  braci Michał i Tomasz Tacasze- 
wioze (Kowelska Nr. 2), którzy mszcząc 
się za odmowę sprzedaży wódki, zaczęli 
demolować urządzenie bufetu. Na alarm 
właścicielki i służby bufetu nadbiegł post. 
p p, do którego Michał Taraszewicz wy
strzelił 2 razy z rewolweru, lecz chybił.

poczeim oba; awanturnicy rzucili się do tl« 
cieczki wyskakując przez okno na peron. 
Pcst. Jaroszyński wystrzelił wówczas 2 
razy z rewolweru na alarm i pogonił za 
uciekającymi. Przy pomocy kilku żołnie
rzy, uciekających awanturników zatrzyma
no i odprowadzono do XIV-go kom. p. o. 
W ypadku z ludźmi nie było.

KRWAWY ZATARG MIESZKANIOWY
Przy uł. Hożej Nr. 7, w czasie zatargu 

mieszkaniowego, sublokatorka Franciszka 
Wojciechowska, zadała cios nożem 75-le. 
tniemai Aleksandrowi Iwanowi, w łaścicie
lowi tegoż mieszkania, raniąc starca w le .

wy bok. Rannego przewieziono do XIH-if® 
kom. p. p„ gdzie lekarz Pogotowi* udzie
lił mu pierwszej pomocy Krewką 8 uh loka
torką zajęła się policja XIII-go kom. p. p.

I Miejska Szkoła 
Rzemieślnicza

im. M. Konarskiego
w Warszawie, ni. LESZNO Nr. 72.

Zapisy do szkoły odbędą się w 
czasie od 25 do 28 sierpnia włącznie 
o godz. 9 rano. ___

PRENUMERUJĄC
„ L O T  P O L S K I "

POPIERACIE L. O. P. P.
Prenumerata roczna 12.— złotych 

P. K. O. 7860.
W arszawa, DŁUGA 50.

   --------

Dr. med.

Benryh TRtNKNER
powrócił.

Choroby dzieci. Nowo
wiejska 4. tel. 311-81. 
6—7 wlecz, z wyj. świąt

O głoszenia
drobne

Inż. From. $;.h°
Samochodowa, H o- 
ż a 35 najszybciej 
daje p r aw  o jazdy.

Posado mawszy
opłacacie ratami Szko
lę Samochodową in
żyniera Froma, Hoża 
35.

PodudJna kle-
  _ rów
nica — na sam ocho
dach szkolnych Kur
sów H. Brylińskiego, 
Warszawa, Jerozolim - 
ska 27.

Potrzebna ‘sr.
listka do w spinania fi
ranek, oraz do ręcz
nego haftu. Nalewki 
16 m. 28.

Potefony, Par-
lofony,'"„r,«™'
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
„Lutnia", M a r s z a  ł- 
, k o w s k a  68.



Str. 6 ,,ROBOTNIK”, piątek 17 werpnttt 1928 Nr. 229

E C H A  O LIM PJA D Y

'MISS MEANY
św ie tna  p ły w aczk a  am ery k ań sk a  w zbudz iła  podziw  m istrzow skiem i skokam i.

A M ST E R D A M SK IE J

CO USŁYSZYMY
'•RZEZ WARSZAWSKIE RADJO

D Z I Ś
13.00 — 13,00 Sygnał czasu, hejnał z 

Vieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
fctaiczo • meteorologiczny. 13,10 — 1500 
*rzerwa. 15,00 — 15,20 Komunikaty: me- 
eorologiczny, gospodarczy f nadprogram. 
5,20 — 16,30 Przerwa. 1630 — 16,45 Ko- 
f)unikat harcerski. 16,45 — 17.00 Przerwa.
17.00 — 17,25 Przegląd wydawnictw perio
dycznych. 17,25 — 17 50 Transmisja odczy
tu z Krakowa. 17,50 — 18.00 Przerwa.
18.00 — 19,00 Koncert popołudniowy. Mu
zyka popularna orkiestry domrzystów.
19.00 — 1920 Rozmaitości. 19,20 — 19,30 
Przerwa. 19,30 — 19,55 Odczyt p. t. „Po
lacy na Igrzyskach Olimpijskich w Am- 
sterdamie". 19 55 — 20.05 Komunikat rol- 
eiczy, transmisja z Krakowa notowań 
giełdy zbożowej krakowskiej. 20,05—20 15 
Nadprogram, komunikaty. 20,15 Koncert 
wieczorny symfoniczny O rkiestry Filhar
monii Warsz., org wespół z Polakiem Ra
dio. 22.00 Sygnał czasu, komunikat lotni- 
ezo - meteorologiczny, P  A. T. 22,30 Ko. 
munikat policyjny, sportowy, nadprogram. 
2300 — 2400 Próbna retransmisja muzyki 
tanecznej z Chelmsford fAnglia].

SOBOTA.
10.00 — 13,00 Transmisja z Wilna (Uro. 

ezystośc! otw arcia Targów i koncert).
13.00 — 13,10 Sygnał czasu hejnał z W ie
ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lot
nicze ,  meteorologiczny. 13,10 — 15,00 
•Przerwa. 15,00 — 15 20 Komunikaty: m ete
orologiczny. gospodarczy, nadprogram. 
.1520 — 17,00 Przerwa. 17,00 Odczyty p. 
t. „W stolicy Peru" i „W 150-tą rocznicę 
agonu W oltera". 17,50 — 18.00 Przerwa.

B. SAWINKOW. 7)

ZDRADA i ŚMIERĆ 
TATAR0WA

Zakom unikow ałem  im szczegóły os
k arżen ia . W szyscy  trze j zadali mi to  
sam o p y ta n ie , co M ojsiejenko: czv je
stem  prześw iadczony  o w inie T a ta ro -  
w a ?  O dpow iedziałem  tw ierdząco .

W ów czas w szyscy trze j zgodzili się 
uczestn iczyć w zabójstw ie T a la ro w a .

U łożyliśm y n as tęp u jący  p lan : Moj-
sjejemko i B ieniew ska mieli w ynająć 
odosobnione m ieszkanie w W arszaw ie. 
W ieczorem  m ieli tam  przyjść do nich 
K ałasznikow , D w ojnikow  i N azarów , 
uzbrojeni w  brauningi i fin landzkie n o 
że. Ja  m iałem  pójść do T a ta ro w a  i za 
prosić  go na rozm ow ę do tego m iesz
kan ia .

Mo js je jen ko i B ien iew ska n ie mieli 
bezpośredn io  b rać  udziału  w  zabó jst
wie. P o  p rzybyciu  K ałaszn ikow a, Dwoj- 
n ikow a i N azarow a w inni oni n iezw ło
czn ie opuścić m ieszkanie i najbliższym  
pociągiem  w yjechać z W arszaw y. P o 
n iew aż  m ieszkan ie  by ło  odosobnione, 
a w ykonaw ców  było  trzech , p rze to  i 
oni mieli w szelk ie szanse uk ry c ia  się. 
U m ów iłem  się z każdym  zosobna w ja 
ki sposób i dokąd  . w yjedzie po zabój
stw ie.

A zef w iedz ia ł o tym  p lan ie. W ie
dzia ł o  nim  rów nież  C zernow , k tó ry  n- 
czestn iczy ł w  o p racow an iu  go.

Pod koniec lu tego  M ojsjejenko, B ie
niew ska, K ałasznikow , D w ojnikow  i

M edal olim pijski, k tó ry  p rzy p ad ł w tym  
ro k u  zw ycięsk iej d rużyn ie  S tanów  

Z jednoczonych.

•*'ł - — P i — 1 - I ii - n . n ~  1 * 1

MISS POYNTON
13-letnia p ływ aczka  am ery k ań sk a  za ję ła  d ru g ie  m iejsce w  sk o k ach  p ły w ack ich  
i zapow iada  się jako  p .z y sz ła  gw iazda sp o rtu  am erykańsk iego .

POBICIE PŁYWACKIEGO REKORDU 
POLSKIEGO.

W czasie dzisiejszych wewnętrznych za
wodów pływackich ZASS-u Schreibmanm 
pobił rekord polski na dystansie 50 mtr„ 
osiągając czas 30,7 sek. Z innych wyników 
na uwagę zasługuje wynik sztafetowy 
5 z  50 mitr. — 2:56 sek.

POLSCY BOKSERZY W BERLINIE.
W dn. 14 b. m. powracająca z Amster

damu polska ekspedycja bokserska roze. 
grała spotkanie z klubem berlińskim H e. 
res - Teutonia.

Głon (waga kogucia) przegrał na punk
ty do Moehla, Majchrzycki został pokona
ny również na pkt. przez doskonałego 
Niemca, Bóchlera, Snopek posiadając 
przewagę w ostatniej rundzie przegrywa 
jednak do Bcitscha, wreszcie Górny od
niósł jedyne zwycięstwo na punkty, poko. 
cywując pewnie Kratzela. W ten sposób 
reprezentacja nasza została pokonana w 
stosunku 3:1 .

Prasa berlińska podnosi wysoką techni
kę i twardość bokserów polskich.

» k,
18,00 — 19,00 Program dla najmłodszych. 
Audycja zespołowa. 19,00 — 19,20 Roz. 
caitości. 1920 — 19,30 Przerwa. 19,30 - i  
19,55 „Radjokronika". 19,55 — 20,05 Ko
munikat rolniczy. 20,05 J  2015 Nadpro
gram komunikaty. 20,15 Transmisja z Po
znania. 22,00 — 22 05 Sygnał czasu, komu
nikat lotniczo - meteorologiczny, P A. T.. 
policyjny, sportowy, nadprogram. 22,30 — 
23,30 Transmisja muzyki tanecznej z re
stauracji , Caza".

Ze S p o r t u TEATR I MUZYKA
PŁYWACKIE ZAWODY MIĘDZY- 

OKRĘGOWE. 
Poznań — Pomorze 206 :1 4 6 .

Dziś popołudniu odbyły się w pływalni 
związkowej pływackie zawody między- 
okręgowe Poznań — Pomorze o nagrodę 
b. woj. pozn. Bnińskiego.

Zawody wygrał Poznań w  stosunku 
206:146 pkt Wyniki są naogćł bardzo do
bre, przyczem w szeregu konkurencji u . 
stamow-ono nowe rekordy okręgowe.

R K  S. ZNICZ -  R. K. S. ŚWIT 5:3 (2:1).

W środę odbył się w Pruszkowie mecz 
piłki nożnej pomiędzy C — klasowym 
Zniczem z Pruszkowa i B — klasowym 
Świtem z Warszawy z rezultatem 5:3 (2:1). 
Przedmecz Znicz II — świt II 5:2 (1:0).

IGRZYSKA AKADEMICKIE W PARYŻU.
W tenisowych spotkaniach drużynowych 

Włochy prowadzą z Francją 3:0, a Niemcy 
z Węgrami też 3’0

W szermierce Francja -— Węgry 14:2. 
Włochy — Węgry 15:1. W finale floretów 
Włochy bija Francję 9:7.

W lekkiej atletyce rzut kulą wygrał 
Dubour 14.60 przed Dasalmassy (Węgry) 
13.94 i Chmelikiera (Czechosłowacja) 13.41.

PRZED WYŚCIGIEM TATRZAŃSKIM.
Zakopane 16.VTII (C—S). W dniu 19 b. 

m. odbędzie się wielki automobilowy wy
ścig tatrzański na szosie górskiej. Lista 
zgłoszeń obejmuje 21 samochodów, a mia
nowicie: Bugatti—4 wozy Austro-Daym- 
'o r — 5 wozów, Tatra —• 3 wozy, F iat — 
2 wozy Steyr — 2 wozy Hamonag — 2

wozy, Stutz — 1 wóz, Mercedes — 1 w ó ł  

Graeff — 1 wóz.

ZAKOŃCZENIE LEKKOATLETYCZNYCH 
MISTRZOSTW DOK I.

We w torek i środę odbyły się drugi i 
'rzeci dzień lekkoatletycznych mistrzostw 
D O K  L Wyniki były n a s t ę p u j ą c e :  100 mtr. 
1} por. Ziembiński (1 p. sap.) 12 sek. 200 
mti., 1) por. Ziembiński (1 p. sap.) 24.8 
800 mtr. — 1) Mędrzyoki (1 p radjo) 2:09 
5 kim. 1) Janakowski (Baon Manewrowy) 
17:17, sztafeta 4 t  100 mitr. — zespół kom. 
binowaay 1 pac. i 1 p. sap.i Sztafera 4x400 
mir. — 1) zespół kotnb — 1 p. radjo i  
Baon Manewrowy 3:40, skok o tyczce — 
1) Endert (1 p. łącz.) 3.00 m., rzut dys
kiem — 1) Neyman (36 pp.) 34.45.

POLAK — MISTRZEM NIEMIEC.
Tenisowe mistrzostwo Niemiec zdobył 

Fronn polak z pochodzenia, bijąc Molden- 
hauera 6:1. 6:4, 6:3.

STAN MISTRZOWSKI KLASY A 
OKR. W ARSZAW SKIEGO.

Stan mistrzostwa kLasy A WOZPN 
przedstawia się następująco: 1) Ruch 27
p , 2) Legja Ib 26 p., 3) AZS 21 p., 4) Po
lonia 21 p. 5) Marymont 17 p., 6) Skra 15 
p 7) Varsovia 14 p ., 8) W a r s z a w i a n k a  Ib 
13 p., 9) Makabi 8 p. 10) Pocisk 2 pkt„ 
Mistrzostwo zdobędzie najprawdopodob
niej Legja lub Ruch, przyczem ten ostatni 
reprezentować będzie W arszawę w roz
grywkach międzyokręgowych

Dziś a) teatrach miejskich
N a r o d o w y

o 8-ej „Pan Brotoneau"
L e t n i  

o  8-ej „Druga młodość"

Teatr Narodowy, Dtsiś powtórzenia'
premjery „Pan Brotonneau“.

Teatr Letni. Dziś poraź oetatni komedia 
„Druga młodość". Ju tro  premtjera kroto- 
chwili R, Ruszkowskiego , W esele Fom- 
sia".

Teatr Polaki. ,Hokus - Pokus".
Teatr Mały. „Prawdziwa miłość".
Teatr Regjonalny (uL Czerwonego Krzy

ża 20). Wobec wielkiego powodzenia, ja
kiem cieszy się sztuka „W esele na Kur
piach", grana ona będzie codziennie przed 
wyjazdem na tournće po PoUce. Początek 
przedstawienia o godz. 8 i pół wiece. Bile
ty wcześniej do nabycia w kiosku kurpiow
skim na roku Alei 3-go Maja i Nowego 
Światu.

T e a tr  P rask i. Dziś i  ju tro  o  g. 8 wiecz.
, W ierna Kochanka".

Wielka rewffa w teatrze Nowości Dziś
i dni następnych rewja „Humor, humor, 
humor"!

Teatr Morskie Cfco (ul. Jasna 3). Wielka 
rewja letnia „To trzeba zobaczyć".

..Czerwony As". ,P an  m inister na im 
spekcji".

Teatr Bagatela „Wesoły Ul”. Rewja „Ser
wus Bagatela"!

Teatr Qui Pro Quo rozpoczął już przy
gotowania do otwarcia sezonu 1928-29, 
który to sezon będzie jubileuszowym

N azarew  przy jechali z H clsingforsu do 
W arszaw y. M ojsjejenko m iał te leg ra 
fow ać do m nie do M oskwy, gdy m iesz
k an ie  będzie w ynajęte . M iałem  w tedy  
p rzy jechać do W arszaw y  w  celu spot 
kan ia się z T atarow em .

W  p o cz ą tk ac h  m arca  o trzym ałem  u- 
m ów ioną depeszę. B ezpośrednio  po 
n ieudałych  zam achach  na Du Sasów  a 
2 i 3 m arca  po jechałem  do W arszaw y. 
W  W arszaw ie  spo tka łem  M ojsjejenkę 
w um ów ionem  m iejscu —  na głów nej 
poczcie.

M ieszkanie było  już w ynaję te  —  na 
fałszyw y paszpo rt, w ystaw iony  m ał
żonkom  K ram er —  przy  ulicy Szopena. 
O sta tn ie  spo tk an ie  w yznaczyłem  Moj- 
sjejence i B ieniew skiej w  re s ta u rac ji 
B ocquet'a .

B ieniew ska —  zazw yczaj radosna , o- 
żyw iona i pogodna — by ła  tym  razem  
zam yślona i sm utna: M ilczący, ponury  
n aw et M ojsjejenko m ówił, jak zw ykle, 
n iew iele.

D ługo ro zstrząsa łem  w szystk ie  m o
żliwości p lanow anego  zabójstw a i u- 
cieczki. G dy skończyłem , zapanow ała  
cisza.

B rak  nam  było  tem atu  do rozm ow y: 
akc ja  była d o sta teczn ie  om ów iona. Nie 
rozchodziliśm y się. W reszc ie B ien iew 
ska podniosła  sw e n ieb iesk ie  oczy:

—  A  w ięc ju tro ?
- —  T ak , ju trę .

Z am ilkła. Po długiej pauzie M ojsje
jenko  spy ta ł:

—  W rócisz do  M oskw y?
—  T ak , d o  M oskw y.

I znów m ilczenie. P ożegnałem  ich 
w ted y  i poszedłem  w  A leje U jazdow s
k ie na um ów ione spo tk an ie  z K ałasz
nikow em , D w ojnikow em  i N azarow em .

Zauw ażyłem  ich zdaleka. W szyscy 
trze j ubran i byli po —  rosyjsku i swem i 
czapam i i bu tam i zw racali uw agę na 
u licach W arszaw y. D obrze by ło  N aza- 
row ow i w tym  stro ju . W ysm ukły, silny, 
gibki, w ydaw ał się w  nim bardz ie j je
szcze gibki i sm ukły. D w ojnikow — m a
leńki, czarny, wygi*'4”! na m oskiew s
kiego ro b o tn ik a  —  by ł też  nim w is to 
cie. K ałaszn ikow  —  w ysoki s tu d en t w  
b inok lach  na b ladej tw arzy  czuł się 
w idocznie niesw ojo w tym  niezw ykłym  
stroju. S pacerow aliśm y  po Ł azienkach. 
D w ojnikow , denerw ując  się, m ówił:

—  Na ta k ą  ro b o tę  trze b a  iść w czy
stej koszuli. M oże n ie jestem  jeszcze 
godzien  um rzeć za rew olucję, jak n a - 
p rzyk ład , Ka.lajew. Cóż do tąd  w  życiu 
w idziałem ? P ijaństw o, w ym yślania, b i
ja tyk i. P ochodzę, uw ażacie, z czarno 
secinnej rodziny  i o jc iec mój jest rów 
nież czarnosecińoem  —  czego tak i 
m ógł m nie nau czy ć?  A w akcji te ro ry - 
stycznej trze b a  być, ja k  szk iełko , in a 
czej w ara . P raw da. F ied z ia?

F iedzia  (Nazarów ) nie odpow iadał. 
Podniósłszy  w ysoko głow ę, p a trzy ł 
w dał na naw spó łzam arz ły  staw  i b iały  
posąg Ja n a  Sobieskiego. S py tałem  go:

—  O czem  myślisz, F iedzia ?

—  T ak , o ni czem . P ostanow iono  — 
zabić —  a w ięc trzeba zabić... Uuż on 
ludzi zmarnował...

K ałaszn ikow  m ów ił w yłącznie o szcze 
gółach zabójstw a. W  całe j akcji b y ł on 
najbardzie j odpow iedzia lną osobą. Po 
przyjściu T a ta ro w a  do m ieszkania m iał 
odegrać najw ażniejszą ro lę  —  w inien  
b y ł p ierw szy  uderzyć. Do niego ró w 
nież należa ło  zorganizow anie ucieczki 
D w ojnikow a, N azarow a i w łasnej.

N astępnego  dnia zadzw oniłem  do 
m ieszkania T ataro w a .

O tw orzy ła  mi m a tk a  (ego, siwa s ta 
ruszka . Z a p y t a ł e m ,  czy M ikołaj Ju rje - 
wicz jest w  dom u?

  W  domu, p roszę  wejść.
W szedłem  do n iezby t w ysokiej pod

łużnej, ozdobionej kw iatam i sali. C ze
kałem  niedługo. Po p ięciu  m inutach  u- 
kaza ła  się na progu barczysta , bardzo 
w ysoka figura. Zobaczyw szy mnie, T a 
ta ró w  zm ieszał się:

—  Czem  mogę wam  służć?
Pow iedziałem , że jestem  przejazdem  

w  W arszaw ie; że w szyscy (prócz B i-  
cha), • cz łonkow ie Kom isji śledczej są 
rów nież w W arszaw ie, że trze b a  go ko 
m ecznie jeszcze ra z  p rzesłuchać; że 
pragniem y jemu —  T ata ro w i —  dać 
m ożność obrony: że o trzym aliśm y no 
w e inform acje, k tó re  m ogą znacznie 
zm ienić jego sy tuację i że, w reszcie , to 
w arzysze polecili mi zajść do n iego i 
spy tać , czy życzy sobie s tan ąć  p rzed  
kom isją celem  udzielen ia uzupełn ia ją
cych w yjaśnień.

T a ta ró w  siedzia ł naprzeciw  m nie po 
drugiej s tro n ie  n iew ielk iego  okręg łego  
s to lik a ; oczy m iał spuszczone: czerw o
n e  p lam y na po liczkach  i silne d rżen ie

rą k  zd rad za ły  w idoczne zd en erw o w a
nie.

—  Nie m ogę n ic  dodać do tego, c o ’ 
m ów iłem  i p isa łem  —  odpow iedzia ł. ‘

Z aznaczyłem , że now e fa k ty  w y tw o
rzy ły  now ą sy tuację. S łyszeliśm y, n a - 
p rzyk ład , że b ro n iąc  się, w skazuje on 
innego tow arzysza , b ęd ąceg o  w edług 
jego inform acji p ro w o k a to rem .

C hciałem  od niego osobiście usłyszeć! 
o skarżen ie  A zefa.

T a ta ró w  powiedział*
—  T ak , za sz ła  tu  sm utna om yłka. Do-' 

w iadyw ałem  się. W  p a rtji jest p ro w o 
k a to r, lecz n ie  ja nim jestem , ty lko  ta k  
zw any „G ru b as” (Azef).

S py tałem :
—  S kąd  m acie te  in fo rm acje?
T a ta ró w  pow iedzia ł:
—  Inform acje są najzupełn ie j w iaro - 

godne. P ochodzą b ezpośredn io  z poli
cji, M ożna im  w ierzyć.

—  J a k  to  w  policji?
—  S iostra  m oja w yszła za m ąż za1 

p ry staw a  S jem  jonow a. P rosiłem  go — 1 
jak o  o o sob is tą  przysługę —  o po in fo r
m ow anie się, k to  je s t ta jnym  agen tem  
w  p a rtji. In fo rm ow ał się  u R a ta iew a.' 
R a ta jew  pow iedzia ł, że p ro w o k a to rem  
je st —  ,,Grubas'*.

T a ta ró w  p o w tó rzy ł mi w ięc  to , co 
pow iedzia ł p rzed tem  K rylow i i F ry- 
densonow i i co  uw ażałem  za o szczer
stw o, rzucone  n a  A zefa, i za o b razę  
bojow ej organizacji.

(D. c. n.).
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